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Wszelkie „Donjesienia prywatne“ 
Jakoto o zaręczynach. ślubach, weselach, 
nabożeństwach żalobnych, pogrzebach, 
wszelkie nekrologi, opisy uczt i zabaw 
Porstarch, wszelkie reklamy dla ba- 
Ów, odczytów i koncertów, wszelkie 
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Anglicy a Francuzi, 
Piszą nam z Wiednia 5 listopada: 
Do wyjaśnienia roztrząsanej od kilku lat 
we Francyl z wzrastającsm raję'iem kwestyi : 
„A quoi tiant la superiorite des Anglo-Ssxons". 
(Od czego załeśy przewaga rasy auglo-saskiej ?) 
brzybył nowy, bardzo pouczający rozdział pod 
lypisem : „Omdurman - Faszoda*, Francuzi do- 
knali dotkliwej porażki moralnej, chociak w 
Orzeczeniu Figara, te jest to najboleśniejsue n- 
pokorzenie po r. 1870, odzywa się pospolita w 
Prasie francuskiej przesada deklamacyjsa. An- 
Bloy odnieśli świetny tryumf, tem Świetniej- 
łzy, że nie zasadza się woale na jadnej wy-; 
granej bitwie (pod Omdurmanew), a więc mniej 
Więcej na szczęśliwym przypadku, lecy na wzo- 
towo wytrawnym sposobie, w jaki przygo- 
towano od kilku lat kampanię odzyskania Su- 
anu i górnego Nilu, przeprowadzili w ciągu 
trzech lat, nie czyniąc ani kroku dla sensacyjnego 
popisu, ale dążąc do celu ze śoisłością matema- 
tyczną, wykluczającą wszelkie niespodzianki. 
tem właśnie objawia się polityczna wyż- 
RzOśĆ, że znamy dokłądnie cel i wybieramy 
Rajpewniejsze środki jego dopięcia. Dowody tej 
Wyższości złożyli Anglicy także w ostątniej 
Wyprawie egipskiej. Natomiast cel wycieczki 
majora Marchanda od zachodniego (!) brzegu 
Afryki do górnego Nilu s góry był fantaaty- 
ny, nie był ściśle określony, nikt wə Fran- 
i ani nawet różni, chwilowi gospodarze w pa- 
lacon przy Quai d'Orsay nie umieli na p wno 
Powiedzieć, ozy to wyprawa haudlowa, wojsko- 
Wa, polityczna, ozy tek naukowa — „oywiliza- 
Qyjna!* W każdym razie osłaniał ją melodra- 
Matyczny urok tajemniczości. Jak w romansie, 
b Marchand . wyjeżdżają» do Afryki, w re- 
dakeyi Illustration składa notatki, które będą 
Ogłoszone po jego przybycia de Nilu! Przed 
¿Oatu laty sam fakt przeprawienia się wpoprzek 
1ciemnego kontynentu“ byłby sprawił pewne 
wrażenie. Ale od ozasu, gdy tych przepraw. 
w nierównie trudniejszych warunkach dokonali 
Portugalezyk major Sarpa Pinto, Stanley, Nie- 
miec Wissmann i tylu innych, nawet pod tym 
względem ozysto podrókniozym, aby się tak 


Wyrasió, przechadzka majora Marchanda z Su- 
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rodowego, zręcznego podróżnika Marchanda 
jako bohatera narodowego, trawestowano wy- 
powiedziane w powaśnej chwili „jy suis jy 
reste“; przebąkiwano nawet o przygotowaniach 
wojennych zwłaszcza w zaxresie sił morskich, 
któremi kieruje jako minister marynarki autor 
licznych komedyjek Loakroy, podczas gdy może 
tyiko prosty przypadek zrządził, że dotąd teki 
ministra wojny (po Oavsignasu!) nie objął Tyr- 
tensz bonlanśyzmu i sojuszu rosrjskiego — De- 
roulede ! I po takim szumnym wstępie rząd fras- 
ouski oświadcza, ke zajęcie Faszody dla Francyi 
nie ma — żadnej a żadnej wartości! Rzeczy” 
wiście, wycieczka p. Marchanda do Faszody nie 
miała żadnej praxtyczaej wartości polityczaej. 
Ale być zmuszonym wygłosić to pod groźbą 
wojennych przygotowań Auglii i po tych szu- 
mnych deklamacyach organów „opinii publi- 
oznaj*, tworzy to niawątpliwie fakt fatalnego 
upokorzenia moralnego i ponowny bolesny do- 
wód wyższości Avelo: Sasów nad dekadenty- 
zmem francuskim. | 

Wyższokóć tę p. Demolins w głośnem od 
dwóch lat dziale rozbiera w stosunkach szko- 
ły, życia prywatnego i polityczuego. Głrunto- 
wniej, choó zwiężlej, wyjaśnił tę-kwestyę pa- 
lącą znakomity myśliciel Alfrad Feuillóa w 
rozprawie „Ł'individualisme et le sentiment social 
en Angleterre“, ogłoszonej w „Revue des deux mon- 
des* w 1-go października r. b. Ża wybitny uczony 
francuski w pierwazorzędnem ozasopiśmie pary- 
skiem śmie tak wyraźnie uznawać zalety są- 
siedniego narodu, a dawnego „dziedziczaego 
wroga“, jest to pocieszającem zjawiskiem, bo 
świadozy, że są jeszoze we-Hzancyi koła po- 
ważne, obdarzone cywilaą odwagą i nie osgo- 
łomione pustą frazsologią szowinistów a la Dó- 
roulede, Rochefort eto. P. Demolins znacznie 
ułatwił sobie zadanie, sprowadzając całą kwe- 
styę do formułki o komanistyczaym (sbioro- 
wym) nastroja Francuzów, z których kańdy 
liezy na drugiego, o „partykolaryzmie* Angli- 
ków, gdzie każdy liczy przedewszystkiem na 
siebie. Formułka ta jest dla niego tem, czem 
sławna „cogito ergo sum“ (myślą, więc jestem) 
dia Descartesa: calo rozamowaaie wtłacza więc 
w apriorystyesne ramy. Tymczasem p. Feuiliea 
z golsłcśnią filozofa empirycznego bada kwestyę 


anu francuskiego wzdłak północnej granicy | wszechstronnie, Sam partykulutyzm jednostek 


Państwa Congo do Nilu, nie może uchodzić 
woale jako czyn bohaterski. 
Usadowić się stale nad górnym Nilem w chwili, 
gdy Augio-egipoyanie odzyskiwali Chartum, o 
tem na seryo nikt we Francyi nie mógł ani po- 
Myśleć. Przywykli traktować wielką politykę 
Jak zabawną krotoohwilę balewardziści pary- 
3oy ostatecznie nadzieje swe budowali na — 
melodramatycznej postaci negusa negesti Meno- 
ka. Jeszcze przed kilku dniami prasa franou- 
ika powtarzała artykulik nibyto bardzo dokla- 
dnie obeznanych z stosunkami kolonialnemi 
 Tabłettes des deux Chorentes, zapewniający, że 
wielki negus z armią, wyówiczoną przez olice- 
rów rosyjskich zbliża się do Nilu, aby podać 
tękę kolumnie Marchanda! Może zresztą nie- 
Jeden Francuz przyjął ten humbug dzienniker- 
ki z nśmiechem. Bo śmiać się nie prze- 
atali Francuzi. Na zapytanie Candida: „Czy 
zawsze jeszcze śmieją się w Paryku ?* — od- 
powiada I Abbó: Oni, mais o'est en enrageant ; 
ar on s’y plaint de tout avec de grands eclats 
e rire; même on y fait en riant les actions 
les plus dótestables". (Tak, ale z wściekiości, 
Ponieważ skarżą się na wszystko, wybuchając 
równocześnie szalonym śmiechem ; nawet 
śmiejąc się wykonywują czyny  najwstręt- 
niejsze), W każdym razie w Londynie te 


= duiennikarskie nadzieje francuskie, budowane 


ną Meneliku jako deus ex machina mu- 
mialy wywołać pustą wesołość. Przez dwa 
tygodnie organa „opinii publicznej” w Francyi 
traktcwały Faszodę jako kwestyę honoru na- 


| EEEE 
Kobieta w XX. wieku 


przez 
Juliusza Simona i dr. med. Grustawa Simona. 


(Ciąg dalszy). 
Wybór stanu. 


Kiedy wychowanie naszej nczenicy skoń- 
Gzono, staje przed nami do rozwiązania zagą- 
dnienie bardzo ważne: wybór stanu. 

— Wybór stanu! Chcesz pan zapewze po- 
wiedzieć: wybór męża ? 

— Niech będzie na początek wybór męża. 
Najważniejszym zaiste warunkiem szczęścia ko- 
biety nie mieć innego zajęcia, tylko uszczęśli- 
wianie męża i dobre wychowanie dzieci. Nie 
zbędzie jej nigdy Czasu, jeżeli potrafi dobrze 
wywiązać się z tego podwójnego powołania. 

atrzę na kobiety przeciążone tak zwanemi 
obowiąskami życia światowego: ohodzenie po 
magazynach, nowe książki do czytania, nozęsz- 
ozanie na widowiska, wizyty do oddawania i 
przyjmowania, przechadzki modne, bale, wie- 
©zory, poranki, w lecie wody, wszędzie ich peł- 
no, tylko — nie w domu, o wszystkiem wiedzą, 
wyjąwszy o tem, co się u nich dzieje. Jeżeli 
cały ten kłopot biorą kobiety na siebie, nie 
zdając sobie sprawy, jaka ztąd może korzyść 
przypaść mężowi, nie wiem, co one mogły mu 
przynieść w udziale oprócz prawa, którego 
maceą staje się on administratorem ich mają- 
tków, albo używa tych majątków na poprawie- 


rzuca się w świat w oelu zjednania mężowi 
klientów lub protektorów, staje się użytecznym 


 ©złonkiem spółki małżeńskiej, mąż może oho- 


dzić na giełdę, żona na bale, wtedy prowadzi 
Ją interes domu ; jej tualety z tego punktn wi- 
zenia wp sreją interes. Można wtedy ważyć 
We wspólnej radzie, czy szanse entrepryzy od- 


| 


| możność kochania 
'i uprzyjemniama towarzystwa. 


| ša, jest winną przed rodziną, a która nie 


nie byłby doprowadził Anglii do tak ogromnej 
potęgi, gdyby się z nim nie łączył silay pier- 
wiastek socyalny —  assocyacyi. Oozywuście 
tukźe p. Feuillóa zupełuia uzausje ową ważną 
cmotę indywidua/nej samodzielności Anglików, 
wyjaśniając ją temperamentem szczepowym, 
klimatem, roswojem historycznym, literaturą i 
ekonomiosnymi stosunkami. „Dzięki zwykłemu 
spokojowi i powolności temperamentu, charaktor 
Anglika jest powaśźny i skłonny do namysła... 
Anglik nie pozwala się złapać, jak skowronek 
francuski, na zwierciądio systemów. Jego zwrok 
bystry 1 jasny chwyta szczegóły, nie biądzi po 
zbyt dalekich widuckręgach.. Angiik powiada : 
trueba byó dobrze z rzeczą obznajomionym, 
well informed, i w tym cein patrzeć wiasnemi 
oczyma; Francuz mowi: „soyons U courant“, 
— ruch, który go pociąga z inaymi, oto jego 
ideał. Anglik, czytamy na ivnem  miejsou, 
„tywi głęboki szacanex dia energicznej a kwia- 
Szoza wytrwałej woli, dla tego wszystkiego, co 
jest zamiarem statecznym.. Być niezaleśnym, 
być zawozasu powierzonym sobie samemu, Oto 
ideał angielskiego self help. 

Irzeba zresztą przyznać, że przed p. 
Fenillós inni myśliciele francuscy, chociaż nie 
uznawali równie głośno zalet Anglików, nie 
byli jednak ślepymi na odwrotne wady swego 
narodu. We Francyi zauważa Martin w „Caa- 
didzie* : „pierwszem zajęciem jest miłość, dra- 
giem obmawianie, trzeciem wypowiadanie 
glupstw“. „£ całego świata pono tylko Francuzów 
można ująć dowoipkami i kierować frezesami* 


powiadają włożonemu weń kapitałowi. Przy- 
znam się, że mam wstręt do jednej i drugiej 
z tych kobiet. 


Ta światowa dama, oddana gorąco swym 
błabym zajęciom, jest obrazem ludzkiego nioe- 
stwa. Jest ona niozem, nic nie robi, do nioge- 
go nie służy, a po nad tem potrójneia nieszczę- 
ściem góruje jej przekonania, źe jest coś war” 
ta. Kobieta aferzystka nie jest kobietą, ale 
spekulantem w spódnicy, którego trzeba uni- 
kz Pierwsza mnie nudzi, draga niepokoi. 
Obie nie mają serca. 

i Leoz zapytacie, jak 

AE mę, PY » jakąk ma być pańska 
Ək po prostu kobieta naturalna, która 

| bardzo kocha męża i dzieci, która nieustannie 

o nich myśli, a mało o tem mówi, A która, 

nie zaniedbując śadnego obowiązku, znajduje 

bhźnieb, bywania w świecie 


Zechciej pani zastanowić się, że kobieta, 


i która nie umie być zajmującą, grzeszy przeciw 


społeczeństwu; ta, która nie dba o dobro mę- 
Sta - 
i w1 po nad wszystko obowiązków macki, jest 
| winną przeciw naiurze. Należy umieć łączyć 
(te trzy zadania we wiaściwej mierze, nie bio. 
irąc bynajmniej obowiązków życia Światowego 
za obowiązek. Mąż zaś powinien być towarzy- 
szem uprzejmym, gdy żonę w świat prową- 
(dzi, dobrym dyrektorem domowych interesów 
i człowiekiem serca, aby umiał odpowiedzieć 
na przywiązanie śony głębokiem i czułem 
nozulu. | 


Od pięciu tysięcy lat zapytają, jakie 
lepsze jest małżeństwo: z miłości R ia wyra 
chowania i Od pięcin tysięcy lat małodeież od 
piętnastu do trzydwiestu ia staje po stronie 
małżeństwa s miłości, a rodzice po stronie 
maćżoństwa z wyrachowania, A oba te mal- 
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— Sroda dnia 9. 


powiedział Marat. Już na początku zeszłego stu- 
lecia Muralt różnicy pomiędzy charakterem an- 
gielskim a francuskim dopatrywał się w tem, 
że pierwszy jest „précis, solide, libre, simple, fait 
de rótenne et de sang froid“ (5cisły, poważny, 
niezawisły, prosty, złożony z rozwagi i' krwi 
zimnej), francuski zaś „zonsiste priniipalement 
daus lart de faire valoir des begatelles* (po* 
loga głównie ra umiejętności podnoszenia 
drobnostek do wielkiej wagi). To samo Mon- 
tasquieu przez usta młodego Persa, przebywa” 
jącego we Francyi, wypowiada w słowach: 
Francuzi „chętnie innyio. narodom przyznają 
wyższość w mądrości, byle się zgodzono na 
to, że się lepiej od nich ubierają“. Może naj- 
zwięź!ej róknicę pomiędzy charakterem Angli- 
ków a Francuzów nakreślił J. J. Roasseau w 
zdaniu : „L'Anglais a les prójugós de Iorgueil, 
et le Frangais cenx de la vanitó* (tłem cha- 
rakteru Anglików jest duma, a Franeuzów 
próżność), Mniej więcej te same wady oha- 
rakteru rozpoznawał już Cezar na starych 
Gallach. Niewątpliwie w miarę, jak we Fran- 
oyi odzyskiwał przewagę polityczną  tubyl- 
czy pierwiastek celtycki, wady te stają się 
coraz bardziej widooznemi. Przedostatni mi- 
nister spraw zagranicznych Hanotaux w swem 
dziele o kardynale Richelieu, nazywa naród 
francuski „nation mobile, amoureuse de bruit, 
de lecląt, du changement* (narodem ruchli- 
wym, rozmiłowanym we wrzawie, w blasku i 
w zmienności) — a niedawao temu w jednym 
z najbardziej rozpowszechnionych dzienników 
paryskich wyczytaliśsmy następującą charakte- 
rystykę Francuza: „leger, frivole, étourdi, fai- 
seur de calembours et de pirouettes, superficiel 
a plaisir“ (lekkomyślny, krotochwilny, narwa- 
ny, amator kalamburów i piruetów i zupełnie 
powierzchowny). Leog dość tych  oytatów. 
Wartość ich polega na tem, źe wyszły x pod 
pióra Francuzów, nie cboych. Uogólniać ich 
nie myślimy, ale że te wady próżności, lekko- 
myślności i braku stałości przeważają we 
Franoyi, zwłaszcza tera, nie ulega wątpliwo- 
ści, i to właśnie, nia zać jąkieś zrządzenie 
niesprawiedliwego losu, ściąga na Francyę tyle 
kląsk, potwornych skandalów i bolesnych u- 
pokorzeń. | 


Listopada. 
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Ceny ogłoszeń: Zwyczajne ogłoszenia 
na czwartej stronicy i 
Wiersz petitowy albo jego miejsce . . . 10m 
w .Drobnych ogłoszeniach“ za każ 
słowo tłustym petitem po 
Uustym garmondem po 
Korespondencye prywatne za każde słowo 
tłustym petitem po 


Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Ogłoszenia , wiersz petitowy albo jego miejsce 30 ct. 
eklamy . . 20 ct. | Nekrologia . . 20 ct. 
Ogłoszenia do Przeglądu przyjmuje „BIURO 
DZIENNIKÓW“ ul. Karola Ludwika 1. 9. 
Ogloszenia nad przeglądem politycznym 80 a. 
©d wiersza. 
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mandzka, Tudorów. Stuartów, hanowerska, co |nawiają się nad tem, czy Niemcy nie powinni 


znacznie przycsyniło się do wydoskonalenia 
parlamentaryzmu. To samo zauważyć można o 
Poleca i Węgrzech. Tylko, że u nas wydosko- 
nalony indywidualizm, którym zawsze przewyż- 
szliśmy znacznie wszystkie inne, mniej rozwi- 
nięte plemiona słowiańskie, nie znajdował zaw- 
sze taj przeciwwagi w solidarności politraznaj, 


| która stała się tak potężną dźwiguią politycz- 


nego organizmu Anglii. „Anglik — zauważa p. 
Feuilleg — jest podwójnia osobistym, nniprzód 
jako iedywiduum, potem jako osłonek najbar- 


| dziej indywidualnego z narodów. Skoro interes 


narodowy wchodzi w grą ustają  wszalkie 
spory, jest tylko jakby jeder. cyłowiek, jeden 
Avglik, który nie cofaie się przed żadnym środ- 
kiem i jest gotów na wszystko: etyka wtedy 
skupia się dla niego w jednym przepisie: 008- 
lis bądź co bądź interes angielski. Ź«den naród 
nie jest chłodniejszym, bardziej systematycznym, 
śaden uczuciu nie pozostawia mniej miejsca... 
Dla wielkości i rozprzestrzeniemia swego szoze- 
pu, Anglia wprowadziła w- praktykę dumny 
napis, zdobiący godło jednego ze swych sta- 
rych miast: „Z wiól*, chcę!“ ] 


| Rada państwa. 


Wiedeń 7 listopada. 

Na wozorajszem posiedzeniu węgierskiej 
deputacyi kwotowej omawiano sredagowaną 
przez dr. Falka odpowiedź na ostatnią propo- 
zycyę deputacyi austryackiej, czyli tzw. nun- 
tium, Wielu ' członków występowało przeciw 
zbyt ostremu i niepojednawezemu tonowi tej 
odpowiedzi, która wskutek tego zostanis zna- 
ognie złagodzonę. Treść jej «jest następująca: 
Nuntium oświadcza, ik ostatni projekt austrya- 
ckiej deputacyi kwotowej nie może być przy- 
jętym. Węgierskie deputacye kwotowe od lat 
przeszło 30 trzymają się stale zasady, iś kwo- 
ta ma być cbliczaną według dochodu Śrućlo s 
podatków  bezpośrednioh i ` pośrednich oba 
państw, po odciągnięcin rozmaitych przemija- 
jącyca tytułów jakoteś od dochodów z takich 
podatków, które tylko w jednym z tych dwóch 
państw są zaprowadzone. Węgierska deputa- 


.| cya kwotowa po swem ostatniem nuntium o- 


Wracając do rozprawy p. Feuillós, warto | czekiwała więc odpowiedzi austryackiej depu- 


jeszcze rozważyć, jak Ga wyjaśnia rozwój poli- 
tycznej potęgi Wielkiej Brytanii? Samodzielna 
energia spoczywała ot poozątką w obarakie- 
rze narodowych części skiadowych: „Żywioły 
etniczne, które sią złożyły na wytworzsnie 
charakteru angielskiego, wszystkie zgadzały się 
w jedaym punkcie: w eaergii, śmiałości 1 sta- 
tegzności woli; Bretonowie, Germanie, Norman- 
dowie byli zarówno awanturzicznymi i upar- 
tymi.“ 4 takich przeslanek mógł się rozwinąć 
anarchizm, rozprzęgający państwo wielko-bry- 
tańskie. Zapobiogł temu zdrowy zmysł asocya- 
Oyi. „W dziedzinie politycznej indywidualizm 
angielski, złączony ze zmysłem assocyacyi, do- 
prowadził do tego porządku w wolności, który 
stanowi jeden z główaych tytułów sławy An- 
glii*. W wymienionem powyżej dziele p. Ha- 
NnOtaux zauważa: „Erancym nie umisła wytwo" 
rzyć samorodnego systemu parlamentarnego. 
Nasze Siany geueraine przedstawiają soryę na- 
głych porywów i giębokich upadków“. Dodaj- 
my : kiedy po 200-letniej przerwie absolutyzmu 
odrodził się we Franoyi parlamentaryzm na pod- 
stawie przedstawionych W niejednym  punkoie 
mylnie pres Monteskinszą wzorów angielskich, 
skomplikowanych niedoczecznemi mrzonkami 
J. J. Rousseau, moglo tylko powstać dzieło spa- 
czone, W Augli 1adywidualizm, hamowany 
zmysłem rozumnej solidarności, zbudował ten 
poięśny i podziwiepia godny gmach konstytu- 
cyjny. zresztą w tym względzie p. Feuulióe 
czyni bardzo ciekawą uwagę. Podnosi on takt, 
że w Anglii ciągle zmieniaity się dynastye nor- 


GBA 


żeństwa nie są wzorem do naśladowania. Pra- 
wdsiwe dobre małżeństwo powinno kojarzyć 
nałość z rozumem. 1 tak od pięciu tysięcy 
lat jest. l "2 i : 

Wyrocznia, którą po raz drugi w tej ksiąśce 
wyglaszam, jesttak oklepana, że Choiadbym ją 
trovhę odówicżyć, dodając, że ani za wiele 
miłości, ani za wiele rozumu ŭis trzeba w mal- 
żeństwo wprowadzać. [o ma znaczyć, że jeżeli 
nie jest małżeństwo całkiem  xiedorzecznem, 
jaż tem samem będzie roaumnem, a jeżeli przy- 
wiązanie prawdziwe opierać się będzie na ssa- 
cunku 1 podobieństwie poję*, będzie ono miało 
prawdziwsze podstawy, &mśol kiedy nim 
kie.uje namiętność, gdyś przywiązanie ro 
śnie, a namiętność gaśnie. Zechciej pani po 
zwoiió mi podaó prosbę o niesinchanie zwy- 
kłych kaznodziejów, którynu są dla pani auto- 
rowie dramatyczni. Kiedy piszą om „Uyrnlka 
Sewilskiego*, przypuszczają, śo milość jost Wie- 
czną, gdyż im tego potrzeba, aby dojechać do 
osiątniego aktu, a w „Małżeństwie Figara“ 
idzie im przeciwnie o dowiedaenie, śe milość 
trwa dwa do trzech lat, gdyś to przypuszoze- 
nie potrzebne im od samego początku sztuki, 
Trzeba jeszcze zasnacsyó, że OBtateCaNOŚCI SĄ 
jedynie prawdziwie dramatycznemi. Roztropność 
Jest rzeczą piękną, ale nie zabawną. 


Czyż nie zadziwia to pani, że małżeń- 
stwo u wszystkich narodów, mejąc jednakowe 
znaczenie, tak rozmaite ma formy? zapewne, 
że małżeństwo jest stowarzyszeniem mężczy- 
zny i kobiety w os:u uprzyjemnienia życia, w 
celu wychowania wspólnego dzieci. Jest, chwa- 
ia Bogu, cos więcej nad to w małżeństwie 
chrześcijańskiem, ale obecnie zajmują się jego 
naturą w ogólności, bez śadnej mistycznej 
prsymieszki. Sprawa, którą omawiamy, jest 
ogromnie wańną i piekącą, a od pięciu tysięcy 
lat zajmują się nią i nie potrafią jej załatwić; 
dowodem to, że każdy naród mea swoje odres 


Į zaiałyby, O co idzie, 


taoyi kwotowej opartej na tej podstawie, tem 
bardziej, że przedłożone przez austrywcką do- 
putauyę kwotową przy końcu ezerwca b r. o- 
brachowania róÓwnież-op srały sią ne obliazs- 
niach dochodów brutto. Tymozasem niestety na 
posiedzeniu Bubkomitetu deputacyi kwotowej 
dnia 11 październike austryacka deputscya 
kwotowa przedłożyła bez wszelkich motywów 
nowy sposób rozliczania się, oparty ma pod- 
stawie dochodów netto z podatków pośrednich 
i bezpośrednich. [en sposób : rozliczania sią 
odrzuciły węgierskie deputacys kwotowe już w 
r. 1877 i 1887, jako zupełnie nieuzasadniony. 

Dalej powiedziano tam, iź zapatrywania 
obu deputacyi kwotowych są tak różne, że na: 
dzieja, aby między niemi podczas dalszych ros- 
praw przyszio do jakiego porozumienia zupełnie 
prawie jest wyklnozoną, | 

Nuntium kończy się przyjętym jednogło- 
śnie przez węgierską  depnuacyę kwotową 
wnioskiem referenta, który stwierdza, iż osta- 
tai, przedłożony przez austryacką deputacyę 
kwotową, sposób rozliczania się nie jest zda- 
niem węgierskiej deputacyi kwotowej możli- 
wym do przyjęcia, że nie może stanowió pod- 
stawy do dalszych rokowań' i że wągierska 
depucacya kwotowa z ubolewaniem mus skon- 
statować , iż próby doprowadzenia porozumie- 
ma się raiędzy obu deputacyami nie powio- 
dły się. i : 

E * 

Organ niemieckiej partyi ludowej Deutsche 

Ztg. i Wolfowska Ostdeutsche Rundschau, zasta- 


| bne prawodawstwo 
rabia. eurs. 
l Naprzód spostrzegamy polygamię, tj. w10- 
leżeństwo, nie mówię o polyandryi, (0 wielo" 
męztwae), która jest rzadszą. Polygamia ma 
rosliczne formy; przypuszczam, że pani nie 
jest muzuimauką, więc wstrzymuję się od 
szczegółów. W świscie chrzeżcijąańskim męś- 
Gzyzna może m.eó naraz jedną żonę, a kobieta 
jedaego męża. 
prawodawsuwach o „małżeństwie, leży w mo- 
zności lub niemożności rozwodu. Osobistem 
mojem przekonaniem jest, że jarzmo małśeń- 
skie łatwiej znosić można, jeżeli jest ono nie- 
rogerwalnem; nie z tego jednego powodu nie 
Uznaaję rozwudu, lecz uam tu iidse me O re- 
formę prawodawstwa, ale o zbadanie obyczą- 
jów 1 ù wydanie zdania, jak wybieraó męża, 

Obyczaje Francyi mają dwie charaktery- 
styczne cechy: dziewczęta w niej są pod dogo- 
rem chowane i mają posagi. 

Kiedy 'mówię o dozorze, rozumie się, że 
nie myślę ani O klasziorze, ANI O internacie. 
Nasze panny nie rozdączają się z matkami, to 
dobrze; kiedy matka musi się oddalić, zastępuje 
ją guwernantka i to dobrze, ale mniej dobrze. 
ranny nasze mało bywają w świecie, a kiedy 
bywają, mało mówią, mało teź mówią lub woale 
n:e mowią do nich. Poufałość istnieje jedynie 
między niemi a rodzicami. Czytanie książsk 
uiega ścisłej kontroli. Do teatru nie wiele noczę- 
szożają, a W rodzinach, surowo na życie patrzą- 
cych, woale do niego nie chodzą. Pewne roz- 
mowy nigdy nie prowadzą się w obecności pa- 
nien, cho przypuszczamy, że panny me zrozu- 
Jen aystem, nie zawsze 
równie śle zastosowywany w innych kra- 
' jach, lub woale nie praktykowsny, ma swoje 
dobre i złe strony. W Ameryce panny są Swo- 
bodne, mężatki natomiast są ogramczone naj- 
surowszemi konwenansami, Sądzą tam, że panny 


ì że je oodziennie prze- 


| 


ohwycić się nowej taktyki, gdyż jak się poka- 
zuje, obstrukcya nie ma teraz szans powodze- 
nia. Tą nową taktyką ma być abstynencya 
lub też gromadne złożenie mandatów 150 po- 
słów niemieckich. 

W sferach poselskich obiega pogłoska, że 
na dzisiejszem posiedzeniu Izby prezes Jaworski 
imieniem tałej prawicy podniesie protest prze- 
oiw ostatniej mowie Sohoensrera. Ne po-. 
rządku dziennym tego posiedzenia są następu- 
jące sprawy : wybór kilku komiisyi, dalsza dy- 
skusya nad wnioskami oskarżenia gabinotu hr. 
Thuna i pierwsze czytsnie przedłożeń rządo- 
wych o stanie wyjątkowym i zawieszaniu 
sądów przysięgłych w zachodnich powiatach 
galicyjskich. 


Z Koła polskiego. 


Wiedeń 8 listopada. Koło Polskie odbyło 
wczoraj dwa posiedzenia. Posiedzenie poranne 
rozpoczęło się wyborem przedstawicieli Koła 
do ozterech komisyi: przemysłowej, . ekonomi- 
cznej, kolejowej i weterynaryjnej. Następnie 
postawił p. Merunowicz wniosek, aby Koło 

azilo hołd Czasowi z powodu 50 letniego 
jabilenszu jego istnienia. Poseł Lswicki zażą- 
dał odesłania tego wniosku do komisyi parla- 
mentarnej Koła celem stylizacyi. Po nara- 
dzie komisyi przedłożył p. Madeyski imieniem 
jej następującą stylizacyę: „Koło przesyła Cza- 
sowi gratulacye z powodu 50-letniej niestru- 
dzonej, zawsze czujnej i gorliwej pracy w o- 
bronie interesów narodowych”. 

Po tem ogłoszono rezultat - skrutynium 
wyborów do czterech komisyi. Do komisyi ko- 
lejowaj wysnaczono pp: Henzla, (Górskiego, 
Włądysława Gniewosza, Borkowskiego, Wi- 
ktora, Struszkiewicza, Kolischera i Giżowskie- 
go; do przemysłowej pp.: Groetza-Okocimskiego, 
Weigla, Piepesa-Poratyńskiego, Rychlika, Pa- 
stora, Sokołowskiego, Rutowskiego i Lewi- 
okiego; do komisyi ekonomicsnej p.: Dalębę, 
Stefanowicsa, Czecza, Kozłowskiego, Sapiehę, 
Roszkowskiego, Byka, Piepsse; do weterynar- 
nej pp: Czecza, Włodzimierza Guiewosza, Wie- 
lowieyskiego, Pastora, Wiktora i Potoezka. 

_ Następnie przyszła pod obrady sprawa 
niesprawiedliwego wymiaru podatku oscbisto 
dochodowego w Galicyi. P. Rappoport, 
przedłożył petycyę kupców krakowskich wy: 
stosowaną do krakowskiej isby handlowej 
przeciwko nadzwyczaj wysokiemu wymiarowi 
podatku osobisto- dochodowego. . Wbrew ducho- 
wi ustawy, do komisyi podatkowej powołano ze 
strony rządu takich ludzi, którzy przepadł 
przy wyborach do izby handlowaj i z tego 
powoda mścili się na swoich wyborcach. Na 
kupców krakowskich nałożono razsm podatek 
w kwosie 350000 sł. z tego na jeduego z 
kapców przypadz 90.000 zł, na drugiego 
82000 zł. W Wiedniu nie ma prawie kupców, 
którzyby, jako kupoy tylko, podali tak wysoki 
dochód, żeby można było od niego wymierzyć 
podobny podatek. Mowca proponuje wybór ko- 
misyi z 5 ozłonków, która wras z prezylynm 
udałaby się do ministra skarbu i przedłożyła 
mu w tej mierze swa zażalenie. 

. Dr. Dulęba popiera wniosek tən jak 
najgoręcsj. We Lwowie równieś przy wymie- 
rzaniu podatku postępowano w podobny spo- 
sób. Mówca chciałby tej ważnej sprawie ns- 
dać odpowiednie jej znaczenie i dlatego pra- 

nie, aby Koło polskie wybrało dia obrony 

ontrybuentów stałą, speoyalną komisyę. P. ke. 

Pastor również popiera wniosek p. Rsappo- 
porta. Opowiada, iś w pow. gorlickim jednemą 
z proboszczów, któremu dochody wystarczają 
zaledwie na bardzo skromne życie, nalożone 
podatek w kwocie 7.000 zł. Przytem piętnuje 
on postępowanie gorlickiego inspektora, któ- 


powinny mieó wolność, aby mogły szukać i wy» 
bierać, a kobiety zamężne, które znalazły oze- 
go ohciały i nie mając już potrzeby szukanią, 
powinny się zamkoąć w kole domowem. 

Na Wschodzie, gdzie kobiety rzeczywiście 
są odcięte od mężczyzn, nowożeniso dopiero po 
skończeniu obrzędów ślubnych oglądać może 
pannę młodą. My nie mamy równie krańco- 
wych wymagań. Ohoć nie wypada z pannami 
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Cala różnica, jaka zachodzi w | rozmawiać, mośna im się przypatrywać, a na- 


wet można rozmawiać z niemi na balu, gdyś 
tam prowadzą je matki, aby znalazły nabywcę. 
Mówi się im na balu, tańcząc: „Piękny bal, 
nieprawda?* „Tak, panie* — odpowiadają 
albo przez grzeczność, albo z przekonaniem, 
Potem mówią do siebie. „Ten człowiek da mi 
szczęście”. Trochę za prędko wszystko się od: 
bywa. RANY 

Kiedy roduiny porozumieją s'ę i małżeń- 
stwo jest prawdopodobnem, pozwalają młodym 
ludziom poznać się bliśćj. Nawet mówią dla 
bliśszego poznania. Położenie tych dwojga już 
zaręczotńych, a nie mających o sobie pojęcia, 
jest nienaturalne, żadne z nich nie Jest swo‘ 
bodnem, nie mogą się przedstawiać, jakiemi są 
w rzeczywistości i pomimo woli odgrywają 
role. Idą razem do teatru i wtedy jeszcze wię: 
cej są zaambarasowani. i 


Zdaje mi się, że cokolwiek więcej swo- 
i body w stosunkach społecznych przydałoby się, 
chociaś nie żądam nieograniczonej swobody. 
Przypomina mi się tu odpowiedź Ludwika Fi- 
lipa, pokazującego niegdyś obraz, na którym 
Ludwik XI’ przyjmował księcia Burgundyi, 
Ludwik XI był sam; rozmawiający z królem 
zauważył, że nie ma przy Ludwiku XI straży. 
»Jest — odpowiedział Ludwik Filip — tylko 
jej nie widać”. Tak samo panny powinny być 
Otoozone zawsze stratą — ale niewidzialną. 


' (Cigg dalszy nasipi) 
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PRZEGLĄD z dnia 9 Listopada 1898. 


rego wskutek udania się obywateli do namie- 
stnika przeniesiono ju$ś, na szczęście dla Gor- 
lie, da Tarnopola. 3 

P. Fiszer ujmuje się za księłmi, któ- 
rych ogromnymi podatkami obłożono i wbrew 
paragrafom 202 i 206 obliczano jura stolae 
P. Górski w niesłychanis ostrem przemó: 
wieniu naciera na rząd. Zasbowanie się władz 
przekracza miarę sprawiedliwości i wyczerpuje 
miarę naszej cierpliwości. Są to po prostu ka- 
ryerowioxe, którzy, wyoiskając nad mośnośó 
ludność Galioyi, zasługują się rządowi esntral- 
nemu. P. Sokołowski wskaruje, ża oi mali 
urządnioy posiępeją według instruakcyi = dy- 
rekcyi krajowej, przypomina, jak sau minister 
skarbu Biliński musiał znieść okólnik Kory- 
towskiego, bo mu juź tego było za dużo. 

Po tych przemówieniach uchwaliło Koło 
wysłać deputacyę do ministra, złożoną z pv. 
Dawida Abrahamowicza, Daięby, Wsigla, Fi- 
schera i Rapparorta, poczem posiedzenia o godz. 
3 przerwano. 

Posiedzanie popołudniowa rozpoczęto wnio- 
skiem p. Rychlik», aby Kcło polskie poleoiło 
ozłonkem swym, zasiędającym w komisyi bad- 
żźetowej poprzeć gorąco eprawą polaprzenia 
bytu dyurnistów. Wniosek ten poparli pp. Pa- 
stor, Roszkowski, Rutowski, Moysa i Sckołow- 
ski, poczem go prty;ęto. 

„Weigel zapowiedział, iż w Isbie 
wniesie dwie interpelacye, mianowicie jedną, 
czy rrąd ma zamiar zreorganizowąć niesrarye|- 
ne urzędy pocztowe i polepszyć byt posstmi. 
strzów i drugą w sprawie poborów emerytal- 
nych robotników salinarnych w Wiel czce. 
Otrzymują oni teraz tylko ”/,, emery'ury od 
rządu, a */,, muszą płació kasy brackie, któ- 
rych majątek nie należy do państwa, lecz po- 
wstał ze akłądek robotników. 

P. Giśowski omawia sprawę budyn- 
ku sądowego w Nowem mieście. Gmina w No- 
wem mieście wybudowała w swoim 028519 
ten budynek i oddała go rządowi bezpłatnie 
na pomieszczenie starostwa. Tymczasem sta- 
rostwa tam nie utworzono, a w budynku 
owym pomieszczono sąd, śle rząd nie chce 
płacić gminie za pomieszozeni sądu czynszu, 
opierając się na tem, że budynek ten był 
inu już ofiarowany bezpłatnia na pomieszcze- 


nie starostwa. — Koło upoważniło p. Gi- 
żowskiego do interweniowania w tej sprawie 
u rządu. z 


Na wniosek p. ks. Fiszera postano- 
wiono u rządu poczynić kroki w sprawie ogra- 
niczenia ruchu frachtowego w niedziele. Wy- 
danie w tym kierunku rczporządzenia rząda 
w praktyce nie są wykonywane. 

Ks. Pastor proponuje interpelacyę w 
tej sprawie ze strony Koła — na co też Koło 
zezwala. 

Następnie p. Wielowiejski porusza sprawę 
ułatwień dla wywozu świń z Głalicyi do Nie: 
miec. W sprawie tej zabiera również głos 
p. Potoczek i opowiada, że obiegają pogłoski, 
jakoby zakłady kontumacyjne w Białej i Kra- 
oit miały byó na nowo reaktywowane. 
Mówca prosi, ażeby Koło sprzeciwiło się temu. 
Do tego przychyła się również poseł Struszkie- 
wicz, wskazując na wielkie szkody jakie te za- 
kłady wyrządziły galicyjskiemu kandlowi świń. 
W tym samym duchu przemawia też i p. Ru- 
towski, poczem na wniosek p. Sokołowskiego 
uchwala Koło całą sprawą odesłać do komisyi 
weterynaryjnej. 

p. Roszkowski przedłożył pstycyę dysta- 
ryuszy starostwa w Stryju, 8 p. Lewicki taką 
samą z Sambora, przyczem przypomina, że 
sprawa dyetaryuszy została już dawniej prze- 
dłożoną komisyi budżetowej. Imieniem polskich 
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wedle planu popieranego przez Radę miejską, to 
w jej obszarze eksploatacyjnym znsjdowałyby się 
następujące przedsiębiorstwa i zakłady przemysłowe: 
kilka cegielni parowych, na Walce i Żelaznej wo- 
dzie (między niemi wielka cegielnia i fabryka da- 
chówek  „Stillerówka*), browary na Pohulance i 
w Lesienicach, kilka kamieniołomów, a wreszcie co 
najważniejsza, największa w kraju i ciągle jeszcze ; 
wzrastająca fabryka tytoniu w Winnikach, której 
frachty same jużby wystarczyły, aby się kolej lo- 
kalna mogła opłacać. Kolej ta jedna z niewielu : 


korzystając z przysługującego wam prawa: nie na- 
Byłajcie jednak tego do nas, na to chyba jedynie, 
aby siać u nas nieszczęścia! To wydawanie pism 
galicyjskich „specyalnie dla Królestwa“, jest wię- 
cej niż szaleństwem, przeciwko któremu każdy ro- 
zumny człowiek, mimo najgorętszego patryotyzmu, 
zaprotestować musi, 


RY GOE 1 śe 


W sobotę wygłosił prof. Nittman w Kole 


an NZ A 0 znasz 
mieszkańców. Skutki tego widać przedewszyst- końca bm. — Nadprokuratorya państwa w Krako* kaja 
kiem w wysokim poziomie moralnym społe- | wie na posadę dyrektora zakładu karnego w Wi J3 na 


czeństwa duńskiego. Dańczycy słusznie mogą być | śnicza w VIII klasie rangi Pob>ry 2040 zł, i wol- | 
dumni z tego, że x centralnego więsienia w Ko- | ne pomieszkanie, Kaucya 1800 zł. Termin do 
penhadze bardzo często powiewa biała chorą: | 30 b m. | 
giew na znak, że tam nie ma w tej chwili Raut z tańcam| urządza w niedzielę 20 bm 
żadnego skazańca. Również stosunki zdrowo- | w Kasynie miejskiem akademickie Koło Towarzy” 
tne sa takie, jakie się rzadko gdzie spotyka. | stwa Szkoły ludowej. 

W Kopenhadze są lekarze, którzy podozas Z L'szek nam piszą dnia 6 listopada: W obeć 
dłagoletniej nieraz praktyki nie mieli ani je- | bardzo licznie zgromadzonego ludu z różnych warstw 
dnego pacyenta chorego 'na tyfus lub ospę. j społecznych, ks. dr. Wincenty Śmoczyński, dziekań 


miałaby ruch w obu kierunkach: surowe produkty , literackiem odczyt pt. „Wrażenia x wvoieorki 
tytoniowe, tarte materyały drzewne, węgiel, arty: ipo Danii“. Na samym wstępie poruszył prele- 
kuły przemysłowe itp. szłyby do Wirnik; w prze- ; gent kwestye sympatyi łączących nas z Dut- 
ciwnym zaś kierunku przerobione fabrykaty tyto- czykami. Nieszczęścia polityczne, jaxich Dania 
niowe, drzewo opałowe, budulec itd. doznała w ciągu bieżącego stnlesia stworzyły 

Wskazując na to, że ruch osobowy byłby ; pewne podobieństwo między losem Duńczyków 
na tej linii także bardzo ożywiony, tak pisze ji Polaków. Dzięki temu imię polskie spotyka 
dalej Gazeta Narodowa: się w Danii wszędzie ze szozerą sympatyą, 

Ale już wprost wielki ruch osobowy mógłby : gdzie je zawsze identyfikują z pojęciem wol- 
sią rozwinąć w lecie. Piękne lasy w Lesienicach, ! ności. Sympatye te: wzmogły się jeszcze w ota- 
Czartowska skała i Maryówka są celem licznych ` sach ostatnich, giy najbzrdziej ceniony w E1- 
wycieczek. Zakład hydropatyczny w  Maryówce ' ropie piearz duński Brandes wziął sobie Pol- 
dźwignąłby się może przez kolej z upadku, którego skę za temat do swego najaowszego s'udyum, 
jednym z powodów był z pewnością brak dogodnej aby cały świat cywilizowany zaznajomić z na- 
komunikacyi. Same zresztą Winniki są w lecie  s7ą literatura, sztuką, nauką i życiem społe- 
licznie odwiedzane, wiele rodzin obiera je sobie jako | cznem. 
miejsce letniego zamieszkania. Kolej przyczyniłaby | 


Nadmienić tu również należy, że kolej rozwinęłaby | to miasto zwane Wenscyą północy dla swego 
eksploatacyę kamianiołomów, w tamtych stronach | położenia robi wrażenie mieste nowego. Zabyt- 
nagromadzonych i podniosłaby znacznie wartość | ków architektonicznych w niem malo. Mie- 
wielkiego kompleksu lasów fundacyi Głowińskiego. | szkańcy* Kopenhagi, których livzba wynosi 


skiego jest jego patryotyzm i ofiarność ilekroć 
|okodzi o fundusza 


Dania skupia się cala jakby w najwyż- ; Duńczyków okazuje się wa wspomnianej już 
się do wzmożenia napływu letników i turystów. | szym swoim wyrazie w Kopenhadze. Piękne |cfiarocści na cele narodowe i w pracy nad 


Przyczynia się do tego położenie miasta, ale ji szambelan papieski dokonał przez delegacyę, p% 
teń i ogromna ozystość i znajomość zasąd ży- | święcenia trzech nowo gsprawionych dzwonów d0 
cią hygienicznego. 
Najwybitniejszą oschą społeczeństwa duń- | g dur harmonijne: e, gis, h. Największy s 
j „Andrzej“ z obrazem św. Andrzeja i napisem: „6 
Andreas Apostole, ora pro nobis“, waży netto 962 
kilo, na stelażach Żelaznych jako montowanie, £ 


dekoracyą romańską u spodu i wiarschu, sprawio' 


na jakieś oele narodowe. 
Patryotyzm ten jednak nie ma nigdy na sobie 
caech slepoty  szowiniema i nienawiści do 
wszystkiego co oboe. Przesiwnie Duńcrycy są 
ogromnie gościnni i lubią bardzo chwalić się 
przed cudzoziemcami swojemi zdobyczami cy- 
wilizacyjnemi. Tylko Pruwków nienawidzą z 
całej duszy a choć żadan Duńczyk nie posunie 
się nigdy do brutalności nawet webec prusaką 
to przecież temu ostatniemu jest zawsze Mię- 
dzy nimi nieswojsko. Po ua tem patryotyzm 


bana ks, Andrzeja Bańskiego, na pamiątkę 25 lat 
jego kapłaństwa, co jest na dzwonie uwidocznione. 


rencyi kościelnej, mianowicie: „Jan* waży 460 kilo 
netto, na stelażach żelaznych jako montowanie, kosz: 
tuje 795 zł. 80 ct., z wyobrażeniem ów. Jana i na- 
pisem: „9. Joannes divinae legis amator deprecarć 


ciągłem doskonaleniem całego społeczeństwa. 
Niesłychana ilość stowarzyszeń istuieje tylko 
w celu szerzenia oświaty między ludem. Naj- 
wydątniejszą pod tym względem jest dzialal- 
ność stowarzyszenia młodzisaży akademickiej 


poprzednie, waży 268 kilo, kosztuje 453 zł. 64 ct. 
z obrazem N. P. Maryi Częstochowskiej z napisem: 
„8. Maria inter rubeta lilium, ora pro nobis“. Głos 


rozchodzi się daleko wśród pagórków Bielan, Tyk: 


ny kosztem 1660 zł. 26 ct. przez miejscowego ple* | 


Dwa mniejsze dzwony sprawione kosztem konku- |k 


pro populo“, z tą samą oraamentacyą co poprzedni, | 
Trzeci dzwon „Marya“, tej samej konstrukcyi co. 


tych dzwonów jest dziwnie przyjemny, doniosły i | 


by, 


kościoła parafialnego w Liszkach. Dzwony te są $ Ry 
nich 


» kt 


Jem = 


KA 
[eze 


Artykuł kończy się uwagą, że kolej Lwów- 
Winniki możnaby z czasem przedłużyć do Prze- 
myśłan i połączyć ją z linią Halioz-Tarnopol. 

a 


W artykole p. t „Za misę soczewicy” od- 


żeli jest prawdziwy. My chcielibyśmy szazerza 
wierzyć, że nie jest prawdziwy i z ca'ą przy- 
jemnością zamieścimy sprostowanie, jeżeli inte- 
regowane csoby nam je nadeślą. Nim to jednak 
nastąpi, podajemy z obowiązku dziennikarskie 
go to, co Kuryer Lwowski pisze: bog 

Donosiliśmy niejednokrotnie o tem, że galic. 
Tow. handlowe, założone przez magnateryę niby dla 
ratowania przemysłu krajowego, sprzedało możność 
otrzymania dostaw wojskowych (konserw) za 10 000 
zł. spekulantowi wiedeńskiemu FEislerowi, a mini- 
aterstwo obrony krajowej śmiało dziś twierdzić mo- 


przeszło 400000, są ludźmi nadzwvcvaj sym- 
patycznymi. O tem dopiero wyrobił może so- 
bie dokładne pojęcie, kto do Danii przybywa 


towarzyską, w Kopenhadze spotyka się na ka- 


¿dym kroku z taką uprzedzającą grzecznością, * zgromadzona publiczność z wislkiemm zajęciem 


x 


| 


nia a nieprawdopodobną jest niemal u nich |czność dla prelegenta. Po odczycie wśród ośy- 
znajomość wszystkiego o0 swoje. Pierwszy le- |wionych rozmów układauo plany podróży do 
|pszy wyrobnik zapytany o jakiś zabytek lub ; Kopevhagj i Danii. 


że go ogarnia zdumienis. Przytem odsnaczają 
się Duńczycy wysokim poriomem wykształca: 


inny jaki szczegól dotyczący ozy to historyi, 
Gzy o©ywilisacyi rodzimej, daje wyjaśnienie 
tak wyczerpująje, że wprawia tem w podziw 


| 


z Berlina. Prusacy są sstywni, nieprzystąpni, i kładą rokroognie bezpłatne kursa akademickie, 
d- | a nawet i wprost niegrzaczni. Duńczycy prra- ;ałowem pracuje tak jak na patryotyczną mło- 
słauia Kuryer Lwowski fakt bardzo smutny, je- ł ciwnie, lagodni, grzeczni i usłużni. Podczas, ; dzież pracować przystało, nie» trudniąg się ani 
gdy w Berlinie cudzoziemiec uważa sobie za :agitacyą polityczną ani propagandą w imię 
tasko każdą choćby najzwyklejszą przysługę , haseł rewolucyjnych. 


ca, Mikowa i Morawicy. Dzwony te bezsprzecznie 
należy zaliczyć do piękniejszych i ckazalszych w Fi 
całaj dyecezyi krakowskiej, poza miastem Krako- M 
wem. Uroczystość poświęcenia dzwonów wypadła | 
nader poważnie. Za chrzestnych rodziców stanęli: 
dwaj plebani, kolator kościoła, obywatele ziemscy, | 
urzędn'cy miejscowi, nauczyciele i wieśniacy w stro- 
jach narodowych. Dzwony okoliła najbliżej dziatwa 
szkolna gromadnie. Po dokonanym akcie poświę?e' 
nia przemówił od serca porywająco ks. Wincenty 
Smoczyński, kreśląc ważność i znaczenie dzwonów [i 
w kościele, oraz podnosząc pobożność i cfiarność I 
parafian dla kościoła. Mowa ta godna posłuchu wy: 
warła bardzo głębokie wrażenie w sercach słucha: faj 
czy i wycisnęła niejedną łzę. Dzwonów tych wy- fu 
czekiwali parefianie_z upragnieniem i są z nich zu. Ma 
pełnie zadowoleni. Wdzięczność i uznanie należy M 


p. t. „Wolne stowarzyszenie studentów Ko- 
penbagi*. Urządza ono odozyty, wykłady, za- 


Zajwujący ten odczyt wysłuchała licznie 


i serdecznymi oklaskami wyraziła swoje sym- 
patye dla dzielnego narodu duńskiego i wdxię- 


Z izby sądowej, 


że, że Żądaniom kraju stałosię zadość i że dostawą ) obcokrajowca. 

tę oddano Towarzystwn krajowemu. Towarzystwo Kopenhaga położona nad morzem i po- 
to wzięło kubana 10.000 zł. i zamierza agonię i przecinana licznymi kanałami, sięgającymi da- 
przedłożyć na czas trwania kontrakiu z Eislerem. | 
De facto w kraju nie nie zrobiono, a tylko dla; niem ruchu handlowego miastem nadzwyoraj 
zaaydlenia oczu założono niby fabrykę w Bakoń-j czyste. Największą dumą kańdego Kopen- 


videatur, aby się zdawało, że rzeczywiście w kraju | morski. Na nim to chlubni z posiadania morzą 
coś się robi, j Duńczycy spędzają godziny dnie, wolne od sa- 

I dalej opisvje Kuryer znaną juk unszym ;jęó. Drugiem miejscem rozrywak, & zarazem 
czytelnikom fabrykę konserwów mięsnych w i osobliwością Kopenhagi jest piękny, ogromny 
Bakończycsch p. Eialera, w której pracują park z romantycznem jeziorem w pośrodku. 
sprowadzeni z Wiednia robotnicy i robotnice. ; Jest to znane i do niedawna jedyna jeszoze w 
Fabryka ta założorą podobno została tylko | ewcim rodzaju Tivoli. Tam gromadzą się maj- 
tymozasowo w Bakończycach, a to dlatego, że | rozmaitsze rodzaje rozrywek od poważnych 
kontrakt zawarty między wojskowością a To-; przedstawień tsatralnyoh ak do wesołych: wy- 
warzystwem kandlowem zobowiązywał je do bryków muzy podkasanej, cyrków i karnseli. 
przedkładania oorocznia dowodu zdolncśo! wy-, Oprócz tego nie brak i gdzieindziej w mieście 
konania podjętych zobowiąsań (Leistungsfihig- | okazyi do rozrywek, których Duńczyk jest 
keit). W tym celu p. Eisler przez dni kilkana-; wielkim miłośnikiem, pomimo pewnego odoie- 
ście prowadzi swą fabrykę, a potem zabiera ro- nia melancholii, jaka się stale w jego oharak- 
botników i nerzędzia i napowrót wraca sobie ; terze przebija. Najoharakterystyczniejszym pray- 
do Wiednia. To też piszą z Przemyśla do Ku- bytkiem rozrywki w Kopenhadze jest Wielkie 
ryera lwowskiego co następuje: © 7 =>> | orfeum. Na frontonie jego widnieje napis „Do- 

Panujs ta oburzenie s powoda postępowania ; brwe jest choć na gdzinę zapomnieć o tam, $s 
galic Towarzystwa handlowego i Kcła polskiego, ; się żyje.* Dawniej odbywały się tam przedsia- 


lsko w głąb miasta, jest pomimo wrzącngo W obwodowym proces przeciw 29 włościanom z 
„powoda zaburzeń w Kienozanach = dnia 24 
e FE |oxerwoa br. Przebieg rozruchów taki sam, jak 
czycach pod - Przemyślem — ut aliquid fecisse hagozyka jest tzw. Lange Linie tj. bulwar nad-; 


eR — - 


=o doost 


Nowy Sącz 7 listopada. 
(Rozruchy antisemickie ) 
Dziś rozpoorął się przed tutejszym sądem 


Żyła wszystkie warstwy spełeczne do siebie, których 


bra moralnego i materyalnego, co też na zakończe” 


w tylu innych miejscowościach, naprd naj"! i 
nie podniósł miejscowy pleban, 


karczmę rozdraśnionego i bszrozumnego tłumu, 
tłuczenie sprzątów i zab eranie zapąsów sklepi- 
kowych. S.arswy strąkaik skarbowy, słachany 
jako świadek, reznał, ża napastnicy przynosi: 
ze sotą próżne koszyki, płachty i worki na 
łup. Wynosili towary, że „serce mu się roz- 
dzierało.* Gdy świadek usbokajal napastników, 
joden = oskarżonych, który praod rosprawą 
gdzieś znikł, rzeki mn: „Czy pan nie słyszał, 
me śydzi przekupili ministra, by cesarza strul, 
przez Go cesarz pozwolił żydów rabowaó?* Inni 
zaś groźbami zmuszali go do odejścia. 
Rozprawa potrwa parę dni. 


Kronika. 


| Lwów 8 listopada, 
Wiad:mośði urządowe. Cesarz zamianował į parlamencie stanowisko, cdpowiadające interesom 


pływającej z miłości na oddzielnych posterunkach 


Ojczyzny. 

Socyaliści © ugodzie. W lwowskim „Domu 
robotniczym“ odbyło się wczoraj zgromadzenie sgo- 
cyalistów, na którem p. Hudec refsrował sprawę 
ugody z Węgrami, Przedstawił on słuchaczom zna” 
czenie ugody, oraz przebieg, jakiego ona doznawała 
w parlamencie, zaznaczając, że ma przekonanie, iź 
ugoda przeprowadzoną zostanie na każdy sposób, © 


w formie podatków pośrednich. Raaki socyalista p. 
Hankiewicz wykazywał szkodliwość ugody ze sta- 
nowiska ekonomicznego, oraz stwierdził, że tylko 


* 


się fabryce p. Karola Schwabego w Białej, gdzie ft 
te dzwony odlano z metalu prima, harmonijnie, | 
za względnie przystępną cenę, według danych wska* _ 
zówek i w oznaczonym czasie. Uroczystość ta zbli. * 
zadaniem jest pracować w zgodzie i miłości dla do- | 


zachęcając w swej | 
mowie do zgody, jedności i miłości, do pracy wy* | 


społecznych, aby nowo poświęcone dzwony mogły 
jak najprędzej wydzwonić tryumf Kościoła i tryumf 


wyjdzie głównie na niekorzyść klas najuboższych ` 


posłowie socyalistyczni w sprawie ugody zajęli w Ń 


które przecież powiano wpłynąć na galic. Towa- 
rzystwo bandlowe w tym duchu, aby wstrętny ten 


ozłonków tej komisyi odpowiedział p. Euge- | kontrast z Eisierem zerwało. Jest to tem łatwiej, że 


wienia podobnie jak w innych orfaach, Als od 
kilsuuastu lat składają się na przedstawiewia 
utwory Bslmanna, poety z 17 wieku, przyja- 
ciela króla Gustawa III, zwanego Anskreontsm 


wychowańca akademii terezyańskiej Autoniego Sta- |ludu. Zgromadzenie powzięło rezvlucyę następującą: 
nisława Malczewskiego, ces. i król. paziem — Jan | „Robotnicy lwowscy, zebrani w domu robotniczym 
Bzezotka, majster w hucie żelaznej arcyksięcia Fry- | w jak najostrzejszy sposób potępiają przedłożenia 
deryka w Węgierskiej Głórce, za przeszło 5O-letnią ; nakładające 50 milionów podatków i przyłączają się 


niusz Abrahamowicz, oświadczając, że obecny ide facto galic, Towarzystwo handlowe likwiduje się ! 
wierną działalność zawodową, . otrzymał srebrny |do opozycyi posłów gocyalistycznych, tak przeciw 


projekt tej kowmisyi dotyczy wprawdzie tylko 
sług. ale polskim ozłonkom komisyi los dye- 
targuszy leży na serou i rząd niebawem zosta- 
nie wezwany, aby go polspszył. 

P. Kozłowski wnosi, aby Koło w 
swem łonie utworzyło komisyę przemysłową 
złożoną z.15 członków. Na” wniosek p. Pie- 
pesa postanowiono, iż do tych 8 ezłonków 
Koła, którzy już zasiadają w komieyi przemy- 
słowej izbowej, będsie dobranych 7 jeszcze 
członków Koła i razem 15 tych posłów stano- 
wió będzie komisyę przemysłową Koła pol- 
skiego. 

P. Rutowski przedkłada  petycyę 
lwowskiego Towerzystwa dostaw dla amii o 
wydatniejsze niż dotąd uwzglę?nienie go przy 
dostawach Tę pztycyę, jak równiek podobną 
petycyę krajowego Towarzystwa przemysłowe- 
go przekazano komisyl. ©. 

P. Piętak domaga się dla dawniejszych 
wychowanków politechniki lwowskiej prawa 
używania tytułu inkyniera. | | 
P. Borkowski prosi o upoważnienia 
do interpelowania rządu z powodu roznoszenia 
zazazy chorób skórnych i syfiliżycenych przez 
rezerwistów, powołanych na ówiozania i żołnie- 
rzy niewyleczcnych. W powiatach husiatyńskim 
i ozortkowskim okazały się smutne następstwa. 
Po krótkiej dyskusyi upoważniło Koło p. Bor: 
kowskiego do wniesienia interpelacyi, poczem 
nastąpiło posiedzenie poufna. 


Co i o czem piszą. 


Gazeta Narodowa porusza sprawę budowy 
kolei lokalnej Lwów - Winniki. Jak wiadomo, 
wskutek polecenia Sejmu krajowe biuro kole- 
jowe wypracowało projekt tej kolei, według 
którego miałaby ona isó od szlaku „kolei Czer- 
niowieckiej przez Lesienioe do Winnik, a ko- 
satowałaby około 500.000 zł. Ale komisya Redy 
miejskiej zaleciła miastu inny projekt, bardzo 
korzystny, według którego kolej poszłaby przez 
Kastelówkę i Wulkę, ponad staw Pełczyński, 
przez Pohulankę do rogatki Łyczakowskiej, a 
stąd doliną Maruńki do Winnik, a więc prze- 
cinałaby ważne przedmieścia Lwowa, lecz koszt 
jej wynosiłby 1,700000 złr. Wobec tego, że 
miasto tylko w malej części zamierza się do tej 
kwoty przyczynić, projekt połączenia Lwowa 
z Winnikami koleją lokalną utracili szanse 
arzeczywistnienia, a tymozasem zachodzi oba- 
wa, że rząd ca nowo podejmie myśl połączenia 
atacyi Podborce z fabryką winnicką za pomocą 
kolei dojazdowej, której budowania przed 4 laty 
na prośbę miasta zaniechał. Otóż Gazeta Naro- 
dowa pragnie, by odnośne sfery znowu zajęły 
się sprawą budowy kolei Lwów- Winnikii w ta 
kich słowach wykazuje jej korzyści: © 

Przyczyniłaby się ona do zwiększenia ruchu 
handlowego w mieście, ułatwiłaby aprowizacyę przez 
dowóz artykułów żywności (jarzyn, nabiału, drobiu 
etc) i dowóz drzewa opałowego i budulcu, nie małą 
wreszcie korzyść przyniosłaby okolicom podmiejskim 
w północno-wschodniej stronie miasta leżącym, łą- 
cząc Je koleją żelazną z miastem. Co się zaś tyczy 
rentowności, to linia ta byłaby bezsprzecznie jedną 
z najbardziej rentujących się. Gdyby zbudowano ją 


Waupiernujaśa przemyski krzjewy i 
UTEK NIEMOJOWSKIEGO! 


Żądajcie wszędzie T 


Aa 


a przedłuża żywot tylko dla wyzyskania tego inte- ;j Bsrangerem dańskim. Przedstawienia roapo- 
reu z konserwami. |osynają się zazwyczaj odozytem o deisłalności 
Mówią tu nawet o tem, że na. wypadek zu- 'j życiu posty, a potem następują doklamacye 
pełnego zwinięcia galic. Tow. handlowego obejmie |i gpiewy. W pausach zajmuje się publiczność 
po nim spadek konserwowy w spółce s Fielerem jedzeniem, piciem piwa i rozmową, Ale w tej 
Bank krajowy. Byłoby to tak wstrętne, że trudao chw:li, gdy się tylko rozpocznie jakiś nume* 
w to uwierzyć. | programu, milknie brzęk talerzy i szklanek, 
Nazwiska członków dyrekcyi i rady nadzor- cichnie rozmowa i wszyscy w najwyższem sku- 

czej galic. Towarzystwa handlowego sapisane zosta- . pieniu słuchają tego, co Się dzieje ną estradzie. 
ną w historyi galicyjskiego przemysłu krajowego — ; Oprócz tego posiada Kopenhaga cztery 
nie złotemi jednak zgłoskami. ` dažo teatra i kilka mniejszych. Największym 
Tyle słów Kuryera Lwowskiego. Owók po- x nich jest teatr dworski, w którym grają ope- ' 
wtarzamy, że bardzo bylibyśmy radzi przeko- ry, dramsta i komedye. Każda znazomitośś 
nać się, że to mie jest prawdą. W tym celu skandynawska, czy to jost autor ozy aktor, 
czekamy od p. Zimy, który jest prezesem To- ' musi, zanim zdobędzie sobie miano znakomito- 
warzystwa handlowego, tudzież od p. Zgór- ści swiatowej, przejść przez próbę ogniową w 
skiego, który jess duszą tego Towarzystwa, z4- | teatrze dworskim. Z poważwych zakładów ns- 
przeczenia podanych przez Kuryer wiadomości. ukowych oprósz uniwersytetu, politechniki i 
j * ! bardzo wielu sskół średaich i niśszych zasta- 
'gują w pierwszej linii na uwagę mazas. Naj- 
oharakterystyczniejszom % mion jest muzeum 
Thorwaldsena, które stanowi dumą Duńczyków. 
W muzaum tom zgromadsone Są prawie wszyst-- 


Zwracaliśmy już raejsdnokrotnie uwagę na 
to, jaką szkodę przynosi naszemu narodowi pod 
zaborem rosyjskim, wydawany we Lwowie 
Przegląd wszechpolski, Pismo to, jak to już pod- 


nosiliśmy, nie jest obliczone na Galicyą i wcale 
tu prenumeratorów nie ma, ani się o nich nie 
stara Drukowane jest wyłącznie dla Królestwa 
i tama dostaje się tajnemi drogami, wywołując 
wśród młodzieży szkolnej i uniwersyteckiej 
szkodliwy ferment, odrywa ją od nauki, zaraża 
politykomanią, uczy lekceważenia osób star- 
szych, a zwłaszcza wszystkich tych, którzy 
zajmują wybitne w społeczeństwie stanowisko, 
zaprawa do konspiracyi, tajnych zgromadzeń, 
tainych związków oto. Rezultatem zaś tego 
wszystkiego jest to, ża władze rosyjskie robią 
rewizyę, znajdują to pismo, aresztnją owych 
młodzieńców, trzymeją w karamatach, wysy- 
łają na Sybir i tym sposobem tworzą setki 
ladzi wykolejonych z tyob, którzy bez owego 
Przeglądu wszechpolskiego mogliby, skończywszy 
szkoły, być dobrymi 1 pokytecznymi obywate- 
lami kraju. Świeżo zaowu z powcdu Przeglądu 
wszechpolskiego odbyły się liczne aresztowania 
w Warszawie, a Oto ao o niob donosi warszą- 
wski korespondent Gosu narodu: 

Aresztowania coraz liczniejsze wywołają w ca- 


kie dziela tego genialnego rzeźbiarza w liczbie 
okolo 1000 sztuk. Drugą osobliweścią w tym 
gatunku jest Głalerya obrazów, zwana Głlypto- 
teką Ny Karlsberga. Założył ją Karlsberg, pi- 
wowat, który zrobił ogromny majątek na fa- 
brykeoyi piwa, a potam osły cfiarował na cole 
narodowa. To tek Duńczyk, piją? piwo w obe- 
oności cudzoziemca, zwykł mawisć: „Pij pan 
piwo, bo w tan sposób składasz się pen aa ma- 
jątek narodowy.* Czemóń w rodzajn Ossolinsum 


jes: muzeum narodowe Rosenbozk, w którem ` 


negromadzona są materysły do historyi oywi- 
lizacyi. We wszystkich tych muzeach zaprowa- 
dzona jast znakomite instytucya żywych prze- 
wodników. Sto przewsżnie ludzia z wykształ- 
ceniem akademiokiam, którzy mają obowiązek 
|oprócz zwykłego objaśnienia mwracnó uwagę 
zwiadzającyob na oharaktarystyckne  oeshy 
oglądanych przedmiotów. W tem sposób pabii- 
ozność dalako lepioj zspoznaje się x tem, co 
zwiedza, niż się to dzieje z% pomocą przewo- 


-dników drukowsnych. Zarazem zaś ożywia i 


uprzyjemnia to swiedzanie. W niedziee i świę- 


łej Warszawie wielką panikę. Liczbę aresztowanych tą, kiedy wrota muzeów otwiereją się dla szer- į 
podają na kilkadziesiąt osób. Są to głównie stu- pzych i uboższych warstw społeczeńsiwa duń- 
denci uniwersytetu; niektórzy z nich siedzą w cyta- | nkiego, snują się prxoz salony muzealte tłamy 
deli, większość jednak znajduje się w więzieniu niezliczone. I co dziwniejsze, to to, że między. 
śledczem przy ulicy Pawiej. Oskarżeni są o rozsze-  zwiedzającymi nie ma prawie ani jadnego Dak- ` 
rzanie za pomocą sbiorowej organizącyi, książek i czyka, któryby tam był po raz pierwszy, a 

broszur, które prawie wyłącznie były cenzurałne i: gą to mnóstwo z nich było tem już po kilka, ` 
w wizę cenzury zaopatrzone, Idzie więe tylko O a nawet kilkanaście razy. ' $ 
rzekomą organizacyę, która w oczach czynowników | Stąd to pochodzi owa niebywała gdsie ; 


uchodzi za zawiązek tajnego stowarzyszenia. Nie-'jndziej znajomość własnej historyi cywiliza- ! 
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stety — w kilku wypadkach wykryto podobno tak-' oyi, jaką się u każdego Kopsnhaczyła spotyka. | 
że egzemplarze wydawanego we Lwowie Przeglądu Ogólay poziom wykształosnia stoi w Danii, 
wszechpołskiego i wydanych w Londynie przez 8o- tak wysoko jak może w żadnym innym kraju, ; 
cyalistów tajnych dokumentów rządu rosyjskiego © a analfabetów tam wcale nie znają, Temu wy- | 
rzeczach polskich, 1 'sokiemu poziomowi wykształcenia zawdzięczają ` 

Jakże ciężką odpowiedzialność na swoje su- i też Duńezyoy to, że wśród społeczeństw euro- ! 


mienie biorą wydawcy tych pism, którzy przez pejskich zajmują pod względem oywiliracyi 
grzeszną lekkomyślność łamią spokój rodzin i spro-:tąk wybitne stanowisko. Zdumiewać się zaiste ' 


wadzają najsroższe nieszczęścia na uczącą się mło-: przychodzi gdy się, widząs te ogromne skarby < 
dzież. Piszcie sobie co chcecie w Głalicyi; owszem, ' cywilizacyj, wekmie na uwagę, że są one dzie-, 
piszcie wszystko, bądźcie tłómaczami naszych uczuó, łem kraju o połowę mniejszego od Galicyi a 


myśli i łez, — ale piszcie dla siebie i dla swoich, O trzy rasy mniejszego pod względem liczby ' 


| Kajssfezam | najlepram Śródłam zakupu wszelkiego rodzaj upapisrów ! przyborów szkuluych | kanesia- 


medalami zasługi, 


- - 
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krzyż zasługi. — Sąd wyższy krajowy w Krakowie | ugodzie, jak i przeciw ministeryum hr. Thuna, któe 
zamianował auskuliantami praktykantów sądowych : 
Stanisława Misiewicza, Ludwika Langera, Józefa 
Mateusza Bajorka, Wojciecha Janika, Antoniego 
Zygmunta Błachocińskiego, Józefa Ruszla, Mieczy- 
slawa Kobzdaja, Karola Clossmanna, Kazimierza 
Wiktora Bołtysika, Evgeniusząa Stefana Geialera, 
Jerzsgo Maszyńskiego, Konrada Królikowskiego, 


żyć“, O owych pięćdziesięciu milionach nowych po- 
datków wydali socyaliśszi osobną broszurę, zawiera- 


Verkauf przeciw vgodzie. 
Teatr krakewski. Jako kandydatów, ubiega- 


re miało odwagę taką ugodę parlamentowi przedło” 
Jącą mowy posłów socyalistycznych Daszyńskiego i | 


jących się o przyszłą dyrekcyę teatru, wymieniają 


Kazimierza Szczepańskiego, dr. Teodora Sienkiewi- | dotąd pp. Juliusza Bandrowskiego, Józef» Kotar- 
cza i Juliusza Czyszczana. bińskiego, Jakóba Grlikaona, hr. Ronikiera, Zyg» Klet, 
W Ko:e litarackiem wygłosi w sobotę pan | muata Przybylskiego i artystów dramatycznych pp. Az 
W. Bzukiewicz odczyt na temat „Z życia Polaków | Solskiego i Kamińskiego, wreazcie radcę szkolnego taga 
w Ameryce“, | p. Ludomiła Germana. Rze; 
4 Dr. Zygmunt Sam;lewic2, radzca dworu, ka- Nierozst-zygniąty konkurs. Jak wiadomo, Lo- Raca 
waler orderu Franciszka Józefa, emerytowany kra- | 00 XIII wyznaczył nagrodą k nkarsową 10000 li- ‘hog 
jowy inspektor szkolny, umarł wczoraj w naszem | rów za najlepszy obraz, przedstawiający św. Rodzi- Miec 
mieście, licząc 56 lat wieku, Postać to była wielce | nę. Czterdziestu sześciu malarzy sianęło do tego "ep 
sympatyczna i szanowana, znały ją dziesiątki tysięcy | konkursa w dziale sztuki kcścielnej, ale żaden nie ibas 
młodzieży szkolnej, której był profesorem a nastę- | osięgngt nagrody. W istocie, sstuka kościelna znaj- ra 
pnie długoletnim dyrektorem w gimnazynm Franci- | duje się w upadka, Obrazom konkursowym brakło LE 
szka Józefa. Był pedagogiem rzadkiej zdolności i | przedewszystkiem polota religijnego. Konkura bę- li 
wielkiej energii, sumienny, światły, a powierzonej | dzis więc powtórzony w roku przyszłym. ' W 
sobie dziatwie jak najlepszy ojciec oddany. To też Urząd pocztowy w Płazowie w powiecie cie- ad 
nie było ucznia, któryby nie kochał tego dyrekto- | SZanowskim wejdzie ponownie w Życie z dniem 1l w 
ra, a gdy dyrektor musiał niekiedy karció, skarce- | bieżącego miesiąca. nis 
ni z szacunkiem dla dyrektora przyjmowali wyrok, Sprostowanie. P. Modest Kozłowski ze Sta- "Ve 
bo bywał zawsze sprawiedliwy. W sferze swoich | nisławowa, o którym donieśliśmy niedawno jako o NV 
„kolegów pedagogów cieszył się również szczerym ij Wydawcy tajnego pisemka „Seminarzysta”, zaprze- tej 
glębokim szacunkiem, — był najlepszym przełożo- | Cza jakoby był wypędzonym z klasztoru. W pi- °g 
n;m, idealnym kolegą — swem obejściem się, pel- {semku wspomnianem nie było też wzmianki o f- “8% 
nem powagi, lecz zarazem i slodyczy, chwytał od- |] brykacyi dynamitu, leca tylko o bawełnie strzelni- LB 
razu wszystkich za serca, czej. Co do artykulików treści niemoralnej, to były ton 
Na polu piśmiennictwa szkoluego położył 5, p. | 946 przedrukami z innych pism i publikacyj. s 
Bamolewics olbrzymie, iście niespożyte * zasługi. 0 ustawie dla pożyczek melioracyjnych mial o 
Wstąpiwszy w szranki profesorskie w dobie, gdy | w lwowskiem Towarzystwie prawniczem zajmujący “ej 
szkcły nasze z niemieckich stały się polskiemi, za. | odczyt prof, E. Till. Ustawa ta, dstąd mało w pra- go 
stał zupełny prawie brak podręczników szkolnych. | ktyce zastosowana, normuje obok liczaych kwestyj `! 
Więc ułożyi gramatykę łacińską, która prawie przez | adminiatracyjnych sprawy pierwszeństwa hipoteczne- Mr 
trzy dziesiątki lat była przepisaną dla wszystkich | go dla renty melioracyjnej, za pomocą k.órej tego ‘tal 
gimnazyów w kraju, dalej wspólnie z 6. p, prof. |rodzaju pożyczka może być spłacana, określa wa” ' | 
Sternalem wydał gramatykę grecką (Curtinsa) oraz | ranki takiej renty, dalej warunki dopuszczalności e 
kilka pomniejszych podręczników. Nadto w czasopi- | pożyczki melioracyjnej i egzekneyi z powodu zaległych  *ł%4 
smach pedagogicznych umieszczał bardzo cenne ar-] rat melioracyjnych, warunki przymusowego zarządu 
tykuły fachowe. Był też przez szereg lat wspól- | grantu ameliorować się mającego itp. Prelegent wy” tog 
pracownikiem lwowskiego „Muzeum,“ organu Tow. | jaśuiał snaczenie tej ustawy dla stosunków krajo- 18 
uauczycieli szkół wyższych, Wybitne zdolności i| wych. Zdaniem jego nie ma oaa Żadnej doniosłości ` tów 
zasługi posunęły go ze stanowieka gimnązyalnego dla gospodarza, który ma mtjątek niesbyt obdłudo* ta 
dyrektora na urząd krajowego inspektora szkolnego; | ny albo kredyt — wydano ją tylko dla majątków úr 
Šp. Samolewicz pełnił go do niedawna, jednakże | sadłażonych. Szkoda tylko, że w kraja naszym nie R3 
znużony pracą i przeciwnościami, przed trzema laty | korzystano prawie dotąd =z dobrodziejstw tej usta- fq 


wy. Zadna bowiem instytucya finansowa, z wyjątkiem 
chyba może Banku krajowego, dotąd pożyczki me" 
lioracyjnej nie udzieliła; powodem tego jest oko” 
liczność, że każda instytucya dba w pierwszym 
rzędzie o realne bezpieczeństwo wypożyczyć 5i4 
mającego kapitału, a nie o bezpieczeństwo prawdo- 
podobne, a przy melioracyach zachodzi właśnie ta 
obawa, że melioracyą może nie dopisać, Nie po" 
winno się też żądać od instytacyj kredytowych ta- 
kiego ryzyka; zdaniem prelegenta, powinien albo 
kapital prywatny wziąć inicyatywę, albo powinien 
być utworzony melioracyjny fauduez publiczny, kre" 


przeszedł na emeryturę. Był członkiem Akademii 
Umiejętności i honorowym  csł.nkiem Towarzystw: 
pedagogicznego i nauczycieli szkól wyż” zych 

Pokój jego szlachetnej, zacnej duszy | 

Konkursa rozpisują: Wydział powiatowy w 
Trembowli na posadę sekretarza Rady z poborami 
13800 zł, Termin do 12 grudnia, — Wydział po- 
wiatowy w Lisku na posadę inżyniera z poborami 
1600 zł. Termin do 25 bm, — Magistrat złoczow- 
ski na posadę sekretarza z poborami 1250 zł, tu: 
dzież prewem do czterech dodatków pięcioletnich 
po 100 zł, Termin do 15 grudnia, — Rada szkol- 


na okręgowa w Złoezowie na posadę nanczyciela|Jowy lub państwowy, Adw. dr. Bieliński, g97%% ų 
młodszego 6-klasowej szkoły w Złoczowie s pobo- tej sprawie Się poświęcający, zauważył, że rząd nie 2 ką 
rami 440 zl, termin do 14 grudnia, — Rada szkol- | posiada nawet odpowiednich organów kontrolują" * iiy 
na krajowa na posadę naaczyciela rysunków wolno- | cych, któreby posiadały upecyalną znajomość techni- ' b 
ręcznych w gimnazyum w Kołomyi. Termin do; ki kultury., Kwestya melioracyi gruntów w nassy™ " q 
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ryjsysk, orau towarów weżodzęcych w xakros palenia, jest sklep 
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ako [Taju jest niesłychanej doniosłości, gdyż rolnictwo 
Wi |) nas na niskim jeszcze znajduje się stopniu. We- 
wol- [ùle dat statystycznych, w czasie między r. 1876 
do A 1886, wydatność jednego morga pszenicy w na- 
j*ym kraja ograniczała się na 3 centn. metr. 78 kg. 
„bi |lcząs po 6 zł. za jeden centa. metr. okaże się, Że 
rzy |ną kupna nie pokrywa u nas nawet kosatów pro- 
| lukeyi, Przyczyną tego jest właściwość naszych 
obec |Blantów i naszego klimatu : za silne opady atmo- 
 Heryozne, a mało przepuszozalny grunt, 
Zdaniem prelegsnta powinno się najpierw dre 
, po” Pować grunt, a potem zaciągać pożyczkę hipote- 
do | 4 gdyż melioracya podnosi wartość gruntu. Ma- 
My w kraju naszym cztery biura melioracyjne, 
|” których są ludzie stojący na wysokości swego 
|dania. Zaliczka, na roboty melioracyjne potrzebna, 
[$t bardzo mała. W naszym kraju mamy mnóstwo 
Memi zdolnej do amelioracyi ; koszt melioracyi jə- 
i (tego morga wynosi około 50 zł. Iustytucye finan- 
{we powiany się więc zająć melioracyjnym kredy- 
jem i tę sprawę w porozumieniu z Wydziałem krs- 
„|Owym i biurami melioracyjnemi przyprowadzić do 
tatko. 
|. Nad tym cdozytem wywiązała się ożywiona 
« Myskasya, w której zabierali głos pp. Balko, Pod- 
< Hazecki, dr. Grabiński, dr. Hofmokl i prelegent. 
Poziomki. Przy nieswykle ciepłej pogodzie, 
* lasach podmiejskich dojrzewają poziomki, Wło- 
Manki, co im się od dawna nie zdarzyło w tej po- 
. ke roku, zbierają po:iomki i przynoszą na targi 
Uejskie. 
! | Pruska łaska. Pruski minister cświaty zezwolił zno- 
b na przyjmowanie cudzoziemców na wydział mecha- 
"Neany politechniki w Charlottenburgu, z zastrzeże- 
Pom, iż do gali rysunkowej będą dopugzczani o tyle, 
lile Niemcy zostawią d.ś6 miejsca. Kto jednak 
lie, jak ważną rolę w wykształceniu technicznem 
Ugrywają prace w sali rysunkowej, gdzie odbywa 
i: fh gzkicowanie oraz projektowanie, ten zrozumie, że 
P pozwolenie równa się zeru. 
Figle! sportsmana. Jeszcze i teraz zdarzają 
{R wypzdki osobliwej fantazyi, Tymi dniami w ho- 
“Au Europejskim w Warszawie kilkadziesiąt osób 


'enty |lożywało obiad, w gabinecie zaś przy wejściu do 
mów |Mtanracyi bawiło się grono młodych gogów. Na- 
mość ile stała się rzecz niezwykła... W kurytarzu restau- 
wy- Îcyjnym usłyszano łoskot pcedków końskich, ude- 
icha- | Rjących o marmurową posadzkę, a za chwilę w ga- 


U 


Wecie zagrzmiała salwa oklasków, Witano niemi 
lanego młodego spor swana, który wjechał do ga- 
netu... konno i również konno wyjechał. Tentent 
fzeraził jednak kilka osób w restauracyi i wskutek 


ijnie, FA zażalenia nolicya spisała protokół. 

ska- Z anegdot o Monselecie. Z okasyi wzniesie- 
zbli- Ma w Paryżu pomnika, poświęconego pamięci po- 
rych Rlarnego pirarza, Karola Monsele'a, Ernest Blum 
, do- | Journal d'un vodeviliste opowiada następejące 
cze- |Regdoty. Monselet był wielkim wynalazcą, wyna- 


awej bowiem... sposób pisania krytyk o sztukach, któ- 
wy- Ych nie widzał w teatrze. „Krytyka współczesna 
kach Pt tak dziwaczną — mawiał Monselet — że nikt 
ogły M wierzyć nie będzie. Jeden po powrocie x pierw- 
yumi ego przedstawienia pisze „czarno“, inny „bialo“, 
nia z rzędem temu, kto się w tem połapie. Sko- 
zaś nikt krytykom nie wierzy, to i mnie nie 
Wierzy, choóbym bywał w teatrze i sumiennie sie- 
U na próbach jeneralnych i premierach, Tak 


Jomu 
) 80* 
rawą 


rządowych i municypalnych, ale nasi ludzie prości 
nie wiedzą nawet o co chodzi i wszystko im jedno, 
jak ich zapiszą. Tak, czy owak, liczba Polaków w 
Chicago dosyć znaczna Sama w sobie, jest mała 
stosankowo do innych narodcwości, ale trzeba zwa- 
Żyć to, że emigracya polska w Chicago wzrosła do- 
piero i rozwinęła się po wojnie prusko-francuskiej, 
więc nie ma jeszeze tu tak dużo rodzin polskich, 
któreby miały czas wychować dwa pokolenia ną 
gruncie amerykańsko-polskim, 

Mistrzynie strzelania. W Attinghausen, w kan- 
tonie Uri, gmina urządsiła konkurs strzelniczy. Za- 
miłowanie do sportu strzełniczego jest widocznie w 
Attinghausen silnie rozwinięte, bo na 500 mieszkań- 
ców gminy 184 włada strzelbą doskonale. Do kon- 
kursu stanęły 48 niewiasty i oto ku ogólnemu zdu. 
mieniu wszystkie pierwsze nagrody przypadły ko- 
bietom w udziale. Pierwszą nagrodę otrzymała pani 
Katarzyna Wirsch, która wzięła udział w konkur- 
gie na czele siedmiu synów i trzech córek. 

Wartość artystów. Anglicy lubują się we 
wszelakich obliczeniach, czego dowodem jest orygi- 
nalny „wykłzdnik finansowy“ wartości artystycznej, 
jaki wynalazł pewien dziennikarz nad Tamizą. Po 
jednym z koncertów Paderewskiego, z udziałem 
słynnej śpiewaczki Melby, dziennikarz ów zabrał się 
do swych obliczeń. Po nader skomplikowanych ra- 
chunkach okazało się, że każda nuta, wyśpiewana 
przez p. Melbe, reprezentuje dla niej kapitał, wy- 
noszący 3 fr. 12 cent., co znów stanowi połowę do- 
chodu, jaki przynosi Paderewskiemu każda nuta, 
obliczona na © fr. 25 cent. 

Rozpoznawanie drogich kamieni. Nowy spo- 
sób rozróżniania prawdziwych drogocennych kamieni 
od podrabianych odkrył niedawno fizyk Henryk Crot 
i podał go do wiadomości na jednem z posiedzeń 
paryskiej Akademii nauk. Sposób ten polega na 
dość prostej manipulacyi. Bierze się szybę szklaną 
taką, jaką się sprzedaje we wszystkich sklepach ze 
szkłem, zabarwioną na b'ękitno zapomocą kwasu ko- 
baltowego lub na żółto zapomocą mięszaniny Żelaza 
z kwasem manganowym (piroluzytu). 


we szkło. 
Zmarli. 


Skrzyński, były proboszcz, protektor Stow. „Przy- 
jażń*, lat 89, 


Stan powistrza. T. o g. 3 rano -+ O, w pel. ; 
45 R. Bar. 777. Podnosi się. Pogoda. i 
Astronom | durny Kajclo. t 


Był raz wielki astronom; 
Odkrył dwie komety, 
Obliczył ruchy mgławic, 
Cały świat go cenił. 

I co powiecie państwo ?l... 
Tak zgłapiał niestety, 


Jeżeli przez : 
szybę w ten sposób zabarwioną oglądać będziemy ; 
przedmioty również zabarwione, to zauważymy, że ; vy. 
niektóre z nich będą stale nieraz przybierały inny ;sowe austryackich banków i przedsiębiorstw 
kolor. Henryk Crot stwierd ił, że badany w ten spo- ; za, 
sób prawdziwy szmaragd zmienia swój zielony ko- | gierskich. Oto mp. trzynaście największych 
lor na fioletowo-różowy, podozaa gdy fałszywy za- | banków wiedeńskich ma rzeczywistego kapi- 
trzymuje swój zielony kolor. Na odwrót prawdziwy itału 46! milionów złr., podczas gdy nominalny 
szafir zachowuje swój kolor ciemno-siny, jego fal-;ich kapitał wynosi tylko 279 milionów, dywi- | ostatnie 
gyfikaty zaś zmieniają barwę na blado czerwoną. Tej | denda zaś płacona przez banki wiedeńskie wy- | go do 
optycznej analizie poddał Crot i inne kamienie i uło- | nosi przeciętnie 8',%/, najniższą płacił w u-| tym słowom glossy i energiczny prote:t imie- 
żył rodzaj regestru, w którym zapisał jak się ten; 
a ten kamień zachowuje przy badaniu go przez o- j nominalnego, najwyższą Bodenoreditanstalt, 


W Sanoku Anna z Kopaczyńskich ; 
Mysłowska, lat 74, — W Podgorzu ks. Jan Kanty ; węgla (Ungarische Kohlenbergbaugesellschaft). 
; Bankructwo to pokryto nazwą fuzyi tego przed- 


| siębiorstwa z konkurenoyjnem przedsiębior- 


| stwa Salgo Tarjan a w dochodach partycypo- 
jwaó będzie dopiero 
| Wartość 
, przedsiębiorstwa wynosi 924 złr., zaś jednej 
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skiego, które niedawno jeszcze miały kurs Berlin 8 listopada. Nationalzettung potępia 
mniej więcej 500 złr., dziś stoją na 568 złr., | „bezcelowe dsklamacye* Sabóuererowców, któ- 
a niektórzy spekulanci utrzymują, że podnieść jrych nazywa irredentystami i pisząs o mowie 
się jeszcze muszą powyżej 600, może nawet na | Szbónerera na osta:niem posiedzeniu wiedeń- 
700 złr. Nadzieje swe opierają na tem, że we-|skiej Ieby posłów, zaznacza, że ta mowa za- 
dle kontraktu zawartego z gminą Wiednia |wiera od pocrątku do końca zdumiewające 
musi grupa berlińska Siemensa i Halskego | enuncyacys o stenowisku niemieckich narodow- 
przeprowadzić likwidacyę obecnego przedsię- | ców x Austryi do państwa niem'eskiego. Dzien- 
biorstwa tramwajowego. Aby to uskutecznić |nik ten pyta: „Czyż Schónarer rzeczywiście 
musi rozporządzać „trzema ozwartemi wszyst- | wierzy, iż niemierkc-szowinistycznemi deklara- 
kich akcyi. Owóż niewiadomą jest rzeczą, osy |cysmi znajdnis w poważnych kołach niemieo- 
ona ma już tyle akcyi. W swoim ozasie naby- |kich oddźwięk wxajemności? O ile my Niemoy 
ła ona od wiedeńskiego Bankvereinu mniej |śledzimy x wielkiem zajęciem losy naszych 
więcej trzecią część wszystkich akcyi tramwa: | współbraci z tamtej strony ozarnożółtych słu- 
jowych po kursie 477, później uzupełniała swój | pów granicznych, o tyle nie możemy saprzy- 
zapas i płaciła za akcye od 500 do 530 zir., | jsżuiać się z demagogemi A la Schóaerer, wo- 
mimo to jednak utrzymują sfery giełdowe, że |jującymi tylko pustymi fraeesami." 

jeszcze dużo brakuje jej do trzech czwartych Paryż 8 Istopada. Z pałacu sprawiedl:wo- 
1 dlatego śrubnją kurs tych akcyi bez pamięci | ści rozeszła się pogłoska, że Picquart niebawem 
w górę. — O dodatnim wpływie sprawy tram- | zostanie uwolniony, jednak adwokat jego Ls- 
wajowej na innego rodzaju przedsiębiorstwa | bori oświadczył, że nie wie o tem nic pewn»- 
wiedeńskie pisałem w poprzednim liście, dziś | go chociaż sam mniema, ża Picquzrt będzie 
zaznaczyć muszę, że wpływ ten wcale nie sła- | niebawem uwolsiony. Gaulois utrzymuje, że 
bnie, lecz potęguje się z dniem każdym. Także; pogłoska o rychłem uwolaiegiu Picq arta jest 
bankowe walory wszelkich kategoryi e'eszyły | bszpodstawną. 

się dziś względami publiczności i spekulacyi Gmunden 8 listopada  Arcyksiężna Marya 
giełdowej. W końcu zwróció jeszcze muszę | Aatonina, wielka księżna toskańska, umarła 
uwagą na pewien objaw, który niejednemu | dzisiaj o północy. 

nie wpadł może w oko, mianowicie, że od pe- Wiedeń S listopada. Cesarz wystcsował do 
wnego czasu walory węgierskie ustawicznie | sroyksięcia Rainera odręnzne pismo, z uwolnie- 
tracą na wartości w stosunku do walorów au-|nism go — na własne życzenie arcyksię:ia — 
stryaokich tej samej kategoryi. Był czas np. że jz godności protektora austryackiego muzeum 
renta węgierska już dosięgała kursu renty au- | dla sztuki i przemysłu. przyczem wyraził uzna- 
stryackiej, dzis węgierska jest o przeszło 3'|, |nie za szczególne zasługi arcyksięcia koło urzą- 
złr. tańsza od austryackiej. Podobnie ma się | dzenia i rozwoju tero muzeum. 

rzecz z kursem akcyi bankowych i przemysło- Fremdenblatt donosi, że Cesarz zatwierdził 
wych. Austryackie akcye kredytowe, których | wybór dra Grafa na burmistrza Gracu. 
wartość nominalna jest 160 złr., mają kurs Wiedeń 8 listopada. (Beda pańszwa). Na 
354, wobec tego powinny węgierskie akcye | początku dzisiejszego posiedzenia prezydent 
kredytowe, których wartość nominalna wynosi | Fachs podaje do wiadomości Izby, że sąd kra- 
200 złr„ mieć kurs około 440 złr., tymczasem |jowy w Cieszynie zażądał wydania ks. Stoja- 
stoją tylko na 384 złr. „Podotny stosunek | łowskiego. Następnie minister kolei odpowiada 
panuje we wszelkiego rodzaju pokrewnych wa- | na szsreg interpelacyi, stawianych na poprza- 
lorach. Powodem tego jest, że podstawy finan- | dsich posiedzeniach, poozem Izba przechodzi 
do porządku dziennego, t. j. do dalszych cbrad 
nad wnioskiem Sohoenerera o postawienie hr. 
Thuna w stan oskarżenia za wydawanie 
rozporządzań na mocy $ 14 Pierwszy zabiera 
głos p Jaworski. Mowca oświadcza, że 
wynurzenia Sochoenerera zniewalają 
zabrania głosu, ażeby podnieść przeciw 


KT Årg 


przemysłowych są nierównie silniejsze niż wę- 


biegłym roku Länderbank, bo 4% od kapitala ; niem narodu i kraju, do którego mowca nale- 


bo] ży, tadzieś imieniem większości Izby. 
aż 22//,'/,. — Z Pasztn donoszą o zamaskowa: | Polacy wiernie stoją przy Austryi i chcą 
nem bankructwie przedsiębiorstwa eksploatacyi pracować dla siły, powagi i znaczenia monar- 


obii, w poczuciu obowiąrków i s wdzięczności, 
gdyż w Austryi znaleźli ognisko rozwoju ży- 
cia narodowego. Większość lsby i ludność re- 
prezentowana przez tą większość przyjęła 
mowę Sokonerera z głębokiem oburzeniem. 
Jest to rzeczą niesłychanę, że w parlamencie 
austrysokim takis słowa pasó mogły. 

Mówca, zarówno jak większość Izby, dąży ; 
do pokoju między narodami w Austryi, ale 
muszą byó równe obowiązki i równe prawa. 
Choemy — powiada p. Jaworski — żyć obok 
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stwem kopalnianem Salgo Tarjan. Jakiego ro- 
dzaju jednak jest ta fazya? Oto własciciel 
siedmiu akcyi węgierskiego Kohlenbergbanu- 
gesellschaft otrzyma jedną akcyę przedsiębior- 


o upływie dwóch lat. 
kursowa siedmiu akoyl pierwszego 


akcyi Salgo Tarjan 605 złr., a zatem akcyona- |” 


| NADESŁANE, 


Rubryka ta nie poakodzi od Bedakeyi, nie bierze też 
ona sa nią na Mehis kbdzej nadoowiedzizlnośr 
Rs ae rt sii i 
Zmiana mieszkania. 
Specyallsta chorób wenerycznych , skórnych, 
narządu moczowego i płciowego. 


Dr. Albin Padalewski 


%. lekarz aa klinikach wuniw. w Wiedniu, Berlinie i Paryżu 

Operater 
Ord. obecnie przy ul. Akadsmicziej 1. 10 w dawnej kau 
mienicy Grossa od 10—12 i od 3—5 


Wszech nguk lekarskich 
Dr. Włodzimierz Janowicz 


b. asys'ent głównego szpitala w Wiedniu osiadł jako 
prakt. lekarz w Strzeliskach nowych. 


Dr. RADECKI (KRAKUW) 


s i 3 
przyjmuje obecnie we LWOWIE 
i szczególnie z cierpieniami 
Koporaika 28 nerwów, m'ęśni i imamen 
Mam zaszczyt zawiadomić że po 253: 
letniej praktyce w aielierze dentystycznym 
bł. p. J. Weisss 1 D-ra Adolfa Weissa otwo- 


rzyłem własne Atelier przy ul. Kopernika 
l. 8. I p. Z głebozim szacunkiea Emil Pordea. 


- 


Wladyslawa de Junosza Dabrowska. 
uczennica vp. Paschalis- Souvestre w Dee- 
żaie 1 konserwatorywm medyolańskiego 
otworzyła kurs nauki śpiewu. Ulica Wałowa 
29, I piętro. 
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Lwów 8 listopada. (Z Izby handlowej). 

Akoye za sztukę: Kolej gz! Karola Ludwika 200 
A 209.70 do 21170. Kolej Lwowsko-Czern-Jasska 
zł. 

po 


1 
-sru 


zł. w. a. 29100 do 29300 Banku hypotecznego po 
00 zł. w. a. 872.— do 382,—, Akcye garbarni w Bzeszo- 
ie po 200 zł. w. a 205.— do 312.—. Tow budowy ws- 
gonów w Sanoku 360 —— do 265— Banku dla amdin i 
przamysł” po 200 sł. 208.50 do 211.00, 
Listy zastawae za 100 zl: Banku hipot. galio. 
5 ge” los. w 50 lat a 10.proc. pram., 110.00 do 110,70 
4 „pół proc. los. w 50 lat 10000 do 100.70, 4 proc. bos 
w 60 lat 96.5) do 972). Banku kraj. 4 i pół proc. lon. w 
5l tat. 100.93 do 161.60. Banku kraj. 4 proc, los, w 57 txt 
98.09 do 98.70, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (I emizyu) 
97.30 do 98.00, 4 proc. los. w 4] i pół latach 875 do 
98.2. A pp End a 10 do 95 80. 
ER „ Gal. fand. propinacyjnego 4 pre. 
97.40—98.10, Bukowińssiego fund. propin 5 proc. 102.50 
do ——, Kom, Banku kraj. 5 proc. (II emizyi) 102.30 da 
—.—, Kolejowe lokalse Basku Zrajowego 4 procentowa 
200 korom 97:50 do 282) Połyczki ikaj. 6 proc. 1040) 
~ 4 proc z 1833 r. 97:30 dc 93—, 4 proc. po 209 
korom s 1898 roka 94.80 do 95:50 
Monety. Dakat nezarzki 5.52 do 5.72 Napoleondor 
9.50 do 9-60 ty p 13 8.47 do 9.57. Rube) rosyjski 
papierowy 127 37 do 30. 100 mąrsk miemieczich 56.70 
(e) r . 


z 
20 


Wiedeń 7 listopada. Notowania wieczorne, 
Przy zamkniącin giełdy popołudniowej stały 
akcye kredytowa na 363.37, węgierskie saksys 
kredytowe 384.—, anglobanka 165.50, bankye- 


reiny 20450, unionbsuką 292.00, laenderbazk 
22560, staatsbahny 8356.25, > 


lombardy 63.—, 


xna- |%nmując, pisywał Monselet krytyki swoje na nie- i ; : i j imi“ ' z tialo 26 i E-43 
wała M z c" MI cudo wa ary M T e wziął pannę bez grosza ryusze tracą 319 złr. na siedmiu akoyach a nae e aen Sa nis pod nimi“, szwy ża ser n A rog! ni tytoniowe 13025 rima 
8 Sa i Wir eaii kłosocie — T s mię śsięt „GAWEŁ. nadto dochód za dwa lata. je tylko, śe p. oohoenerer wypowiedział swą „15, alpiny U, renta majowa 101 16 
b, a wiał = patrzę r afisz akak tytuł at. Ostatnie notowania : mowę pod osłoną nietykalności poselskiej. <a koronowa węgisraka 97.80, losy tarenkia 
' , Ą : . REA 
rych Xo gntora, pcezem biorę pięciofrankówkę i rzucam A był znów „durny Kajcio,* Kredyty austr. 364—, węgierskie 384' —, I, P. Sohoenerer cytował także Bismarka, ae, waw: p hoc ma b 
a p. M stół, Jeżeli padnie orzeł — chwalę, jeżeli re- Bo go tak koledzy | Anglobanki 15450, Uniony 290/50, Bankverai- Bismark Z pewnością nie był przyjacielem Po- RZEZ EENE 
sta- a — ganię"*, W dzień premiery Monse'et sia- I w szkole nazywali, | ny 26350, Limderbanki 22650, Ludwiki 210 70, j laków, a ci odpiecali mu równem uoruciem; po- RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH 
ylko wal wieczorem w kawiarni, dokąd po przedsta- No i później w biurze, | zerniowieckie 291-—, Hlbethale 26075, Renta | mimo tego uznawali oni zawsze jego genial- obowiązujący z duiem 1 października 1898 (czas 
li w {eniu schodzili się znajomi krytyka, Każdy opo- I co powiecie państwo ?1., | papierowa 101'10, srebrna 100/80, austryscka | ność i upatrywoli w nim wielkiego męża sta- Środkowo-earopejski) 
osom Padal po swojemu treść sztuki, każdy krytykował Takiej nabrał wiedzy, j złota 11960, austr. renta wal. kor. 10145, wą- nu. Gdyby Bismark dziś żył jeszcze, Sohoene- ; 
jącą: P ewojemu. Monselet wyciągał z tege, co słyszał, Zə i żonę wziął śliczną ' gierska złota 11950, węgierska renta wal. kor. rer usłyszałby od niego samego, że i on z obu- i sciar 
szym MG i — pisywsl krytyki, podobno wcale nie gor- I s nią trzy wsi duże, (Żart) „9076, dukat 5'68, 20 frankówka 904, , marki j rzemiem przyjąłby takie wystąpienie przeciw | -R 2 soda” Do Lwowa: 
enia 4% od innych, Co tydzień literaci, artyści, a mię -n | 11'77, ruble 1'27'/ę. idei własnego państwa. "num TOR 
4 SIĘ nimi i Monselet bywali na obiadach u bardzo Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we wto- ` Geny zboża. Wiedeń 7 listopada. Psxe- . Przechodząc do przedmiotu rozpraw, o- a -""HH Pod włosy aa r (7 - 
eciw _Womowanego fabrykanta win sxampańskich, który į rek „Gejsza czyli historya japońskiej herbaciarni", Mica na wiosnę 935; żyto ną wiosnę 8'10— świadczą p. Jaworski: „Jesteśmy zawsze goto- | |" py s Olan atai uż kj 
któ- ima swoim gościom jeść wyśmienicie. Lukniluso- | operetka w 3 aktach Sidneya Jonesa We środę 8'11; owies na wiosnę 6'11; kukurudza najwi przestrzegać konstytnoyjnych praw parla- paih „3, Pambora praos Przerayśl ` T i 
dlo- |8 były to uczty, gdyż knchmistrza w kuchni pil. | po raz pierwszy „Zaadrośnica*, komedya w 3 aktach maj-czerwiec 490—491. Spirytus 1770 dof mentu, ale nie ma praw publicznych bez obo- a = o ea e za 
| po“ kwal osobiście baron Brice, godny uczeń Bnllat | Aleksandra Bissona. We czwartek „Gejsza”*. W pią- 17:80. Usposobienie chwiejne. : wiązków. W czerwau ghoieliimy umośliwić par- 7 b| Be Bokala a Enda aai E 
era- ‘Warina, Fantazya, którą w kuchni fabrykanta win | tek „Zazdrošnica“. W sobotę po południa „Damy ` Targ na bydło. Wiedeń, 7 listopada. Na ;lamentarne uchwalenie budżeiu Opozycya prze- 5 06 © Ławooknegy (Esato, Kałasza, Ohyrowa 1 Biryja 
go i Kżywano co tydzień, wystarczyłaby do spłodzenia | i hazary*, komedya w 8 aktacb Aleks, hr. Fredry, dzisiejszy targ spędzono 3504 wołów, w tem |szkodziła nam. Rsąd był więc zmuszony wydać 905 E Krakowe ŚWiednia Borina, Wsuclawie War 
Ñ unastu tomów najbardziej fantastycznych opo- | wieczorem „@ejszaą“. ! , 756 sztuk » Galicyi i Bukowiny. Płacono za | prowizorynm budżetowe na mocy $ 14. Jeste- das i zane: Baai, Rawki) proe . 
ega- |8ści. Kiedys Monselet, wchodząc na obiad, spotkał | „galicyjskie 34—39 złr, Za niemieckie 40— {śmy chętnie gotowi przyłożyć rękę do przy- = 10 45; B Jazosławia 1 Lubaczowa 
ają ted bramą domu znakomitego kompozytora fran- Lit e rat p sztuka „4050 złr za kg. żywej wagi. Tendencya | wrócenia tej lubie praw, wynikających z idei ib 77 Z Krakowa, (Wiednia, Ohabówki, I N. Sącza] ` 
star skiego, Delibes'a. „Dokąd idziesz ?* — pyta Mon- u ra l s slaba. parlamentaryzmu, ale IŁUSŁĄ być wpierw , dane t $| 1.60 Z leki e É peiryja, wa I dzyrowa. i 
yg. et. Jag cy — odpowiada Delibes. ez zt pop oban: Ermy y ni | p pa gwarancye i uznana odpowiednie 215| Z |% Fodwotoonyik, Brodów, boycatstec, truńiejks 
p- ~ mng“. „Ba, nie jestem proszony“. „To nic. Za- | promn ickiewicza 1 —1898*, Solo tenor. obowiązki“, i asol —. {R rodwołaczysk, Brodów, iopyczyniw, 
"A ktogzenia nie nadia bo wok d'hôte“. Drogi?“ | Chór męski i orkiestra do ełów Alfa. Partycya fər- „Telegramy Przeglądu W końcu oświadcza się mówca przeciw- > An p24 dworsea Sdz, PY $ Husiatyre 
d 3 i n 3 ; ; z z B i 4 1-7 =æ 5-00 ówołoczydk iMijuwa, Odessy) Grzymałows 
Mres franków od osoby z winem i kawą“. „Ha— |tepianowa z głosami wyszła właśnie w Wiedniu. | : ko wnioskowi, dążącemu do postawienia rzą: | a pzgrow7, Brodów, na dwarzeo Podzamośn 
Lə- 4dcze Delibes — na to megę sobie , pozwolić, | (Skład główny w księgarni Krzyżanowskiego i Sp. Wiedań 8 listopada. Poseł młodoczeski dr. {du w stan oskarżenia. Mowę p. Jaworskiego z BET Zoomy, Brodów, na awornne główny o owe 
) li- dodźmy*, I poszli. Pora była spóźniona, goście | w Krakowie). Paderewski wyraził się o tym utwo- Forazt, znany z tego, ke w komisyi dla posie- | grupa Schoenererowców przerywała częstymi Bek S Roam Baza. Asoy „ Podwysokicge 
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można przeciw temu zaprotestować, bo 
nejmniejszego nacisku ze strony władz 


lnie 
j L 
syna „A nie ma 


Ołsanzaovi W r. 1894 bonorową Ragrodą n, k. 


nisterstwa handia 


spekulacyjnej. Wszystko to przypisać należy 
sprawie tramwajowej. Akcye tramwaju wiedeń- 


M Aufaliową MAg W goracym stawie Jo isolowa: 
miła murów fmudamentowych. 


Tekture uiepazeną aKMietrwałĘ do kry- 
nin dneków wysakieh człanków, spis 16 moleśw 


oznie przeciw Fzancyi, lecz także przeciw in- 
nym moGarstwom. 


TEKTUR da krycia dachów 


SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA, Inżyniera 
LWUW, Wil ów. Marsłaa ©. j 


Anfaltewe elastyczne płyty melneyjae. 
kak asfaltowy świeaycy dz kctancarwanji 
tuków 


lakńzruwysh, keluzn | rucan, 


w mieszkaniach. Niszczy gorscym asfaltem 
Fabryka wykonuje swoimi ludźmi 


Fabryka osusza asfaltem najbardziej zawilgocone ściany 
grzybek wny 


pokrycia dachowe, 
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REGINA 
POWIEŚĆ HISTORYCZNA 


przes -> 
JULIUSZA LERMINA. 


(Ciąg dalszy), 

Przywódzca policyantów rznoił się na tę 
improwizowaną barykadę, lecz Lorys, występu- 
jąc naprzód, z całych sił go odtrącił, Nagle 
ujrzał twarz napastnika. 

— Ha! to ty kapitanie z piekła rodem! — 
krzyknął z wściekłością. — Teraz między na- 
mi dwoma sprawa. 

Był to kapitan Laverdiere. 

Zbir, wnioskując z lekceważącego wzru- 
szenia ramion, że markiza nie ma nic przeciwko 
denuncyacyi, uznał za stosowne zdradzić przed 
policyą spiskowców, których tajemnicę udało 
mu się podchwycić. Oddano mu- do rozporzą: 
dzenia pół tuzina policyantów i mały oddział 


| wa 

z przeważającą liczbą; Carthame chwycił ławę, 
w jego silnych rękach stała się bronią potęśną. 
Tamci dwaj wywijali szpadami na prawo i lə- 


Wszczęła się walka zacięta trojga SPOSA, 


PRZEGLĄD z dnia 9 Listopada 1838. 


PE Z Z$J"L 222 A BE BR RNB OLĄ OZ RDA RZ i R __ 19 AR mó 
Żołnierze chwytali go już prawie. W bok błyskawice przerzynały niebo, deszcz padał | rys, był jedynym winowajcą, że powinien był 


odskoczył. Marcela porwała go za rękę. 
" Leoz w ohwili toj doleciał ich okrzyk 
wściekłości. > 
Ajenoi obiegli dom dokoła i rzucili się 


wo, płosząc policyantów, nie przywyczajonych | na zbiegów. Schwytano Lorysa, przytrzymano 


de takioh zapasów. 
— ZŹołnierze! na pomoc! — huknął raptem 
Laverdióre. ` | 

Odsunął improwizowane barykady i zna- 
lazł się znowu oko w oku z Lorysem. Obaj 
postanowili, że ta rozprawa stanowozą być musi. 

Rozpoczęła się pomiędzy nimi szermier- 
ka, zaciętsza jeszcze niż rano. Liorys, podnie- 
cony gorączkowo, utracił zimną krew, ale po: 
została mu zręczność. 

Wtem żołnierze, posłuszni wezwaniu La- 
verdióre'a , zbliżyli się s wyciągniętemi ba- 
gnetami. 

Opór stawał się aiemożliwym. 

— Takiej-że to podejmujecie się roboty — 
zawołał Jan Chóne do sierżanta, — Więe po- 


szliście na żołd tego wyśła Fouche'go! To nie | 


Marcelę. 
— Zabijcie mnie odrazu, tylko zdaleka... 


, strumieniami. f 
| — Dokąd nas prowadsicie? — spytał Lorys 
sierżanta. x 
— Do Conciergerie. 
— Czy to daleko ? 
— Z pół godziny drogi. 


zdaleka... niech mnie nikt nie dotyka ! — wo-| uugi jeńców. 


łała ze wstrętem. 

— Nareszcie, trzymamy ich! — krzyczał La- 
verdióre, z twarzą skrwawioną i rzucił się zno- 
wu na Lorysa. i 

— Tataj się ludzi nie morduje! — rzekł 
sierńant, wytrącając mu broń z ręki, a zwra: 
cając się do jeńców, dodał : 

— Nie bójcie się, panowie, odpowiadam za 
was. Bracia! — zawołał do swoich podko- 
mendnych — jeżeli ten oto zechce jeszcze na- 
cierać, to go roznieście na bagnetach. Pani 
aresztować nie będziemy — rzekł grzecznie do 
Marceli, . : 

— (Czemu ne! — zagrzmiał Laverd'ere, któ- 


` — (zy mogę waćpannie podać rękę  - spy- 
tal Lorys Marceli. 

— Nie wiem doprawdy, czy wolno mi przy- 
jąć pańską pomoc, 
przecież należysz do obozu naszych wrogów. 

« — Broniłem pani jednak, jak najżarliwszy 
przyjaciel. ] 

— I to po raz wtóry w ciągujednego dnia — 
dodała, opierając się na jego ramieniu. 
` — Pani przemokłaś do nitki — rzekł — za- 
rzucając jej na ramiova swój płaszcz. 

W milczeniu szli dalej. 


IX. 


kolnierzy z bagnetami. chleb żołnierski. 


ry ją był poznał — to nasienie 


Po przybyciu do Conciergerie, umieszczo- 


n 


Po drodze były kałuże, w których grzęzły | rozpaczy i żalu, jak gdyby stała mu 5% 


— odparła wesoło — bo|czoił tak, jak dawniej. Zdało mu się, że wpadł | 


zatrzymać ją na progu tego domu, nie pozw0”' 
lió jej deptać wlasnego honoru i swego. 

Ale któż ostrzegł policyą?... Nie on% 
przecież, o nie! Znała jednak owego niecus80 
Laverd'óra, miała z nim jakieś konszachty ©" 
na samą myśl o tem, łzy dusiły Lorysa, 12) 


ciężka krzywda , jak gdyby coś w piersi jego 
zamearło. p 

Nie miłość, bo czuł, że kocha Reginę J*' | 
szcze silniej, jeszcze goręcej, ale już jej D1? 


w przepaść, doznawał zawrotu głowy. l 

Tymczasem Carthame chrapał zawzięoi® | 
w drugim końcu izby i słychać było regularny 
oddech Marceli, we Śnie juź pogrążonej. Zwo!* $ 
na myśli Jerzego zaczęły się wikłać, plątaćj 
coraz rzadziej wracała mu świadomość trosk | | 
zmartwień, wreszcie zapomniał o nich zupeł* «=. 
nie — uspął snem twardym. -> S 

Jak długo to trwało, nie mógłby powie: i} 
dzieć, nagle jaskrawy promień słońca zairzs* | 
mu w oczy i obudził w jednej chwili. Jerzy | 


spiskowców. t 
Ą no ich wszystuich czworo razem w przestron- į rozejrzał się dokoła. Na tle białych firanek ry- | 
nej- izbie. - służącej za tyrnezasowe więzienie. | sowała się postaó wysmukła. Nie odrazu ją po: if 
Jeńcy uprosili Maroslę, żeby zajęła jedyny | znał, stała odwródsona do niego plecami $ ff 
fotel, wzdragała się długo, odstępując go dziad-  wspięta na 
kowi. Wreszcie uległa. Jerzy, nie zadając się kie okno. i 
ze swoimi towarzyszami, oddalił się w drugi; Jerzy zerwał się ua równe nogi. 
kąt izby i usiadł na stołku. Carthame i osare Kobieta odwróciła głowę, / 
usadowili się na ławie, oparci pleoami o mur. Zobaczył przed sobą Marcosię, rumiarś: $h 
Niebawem zmęczenie wzięło górę. Usnęli obej. świeżą, pomimo nocy tak niewygodnej. Przy“ 
(>+ Lorys postanawiał sobie, że oka nie zmru- , pominała mu jutrzenkę. Stał przed nią zmie“ 
ży — wszak trapiło go tyle zgryzot i niapoko-, szany, Byli sam na sam. 

jów. Przedewszystkiem gnuębiła go myśl, e — Och! to pen jeszcze tutaj, panie Lorys!— 
Regina, jego ideał, jego bóstwo, dopuściła się zawołała ze zdziwieniem. — Myślałam, że pat i$ 
ozynn, bądź co bądź niegodnego szlachetnej odszedź z nimi, nie widziałam pana w tyż | 
kobiety. Usprawiedliwiał ją jednak w duszy, oiemnym kącie. f 
tłómaczył sobie, że. jako niewiasta, nie pojmo. ; 
wała doniosłości swojego kroku, że dała się 
unieśó politycznemu fanatyzmowi, że on, lo- 


eg ę 
pah” "' 
; 


se Ia 


— Bez frazesów — huknął Laverdióre. aj 
Chwytajcie tą hołotą! | 
O! zapłacisz mi za to słowo! — krzyknął 
Lorys, przypadając do niego i końcem szpady 
przeciął mu policzek. 

Podozas tej walki, Marcela wspięła się do ; 
ucha Jana Chêne i szepnęła mu słów parę, po- 
tem przysunęła się do małych drzwiczek, nie- 
widocznych prawie wśród ciemności. 

Chêne i Carthame, nie zaprzestając walki, 
gofali się nieznacznie, 4 

— Pavie de Lorys, jeszcze chwilkę — wola- 


Stowarzyszeni Jemioły znikali szybko. 
— Dalej-że, chwytajcie tych łotrów ! — wo- 
łał Laverd'ere. 
|. Lorys wyadł na niego, a tymczasem po- 
licyanoi rzucili się na barykady, lecz dzielnie 
odparci, musieli się aofnąć. tE 
Laverdiere natarł na Lorysa z dobytą 
szpadą. 
— Ha! to ty, dyabelski wicekrabio, wytata- 
rują ja ci ekórę. "WORST 
— Tohórzu! — krzyknął Lorys — twój pan- 
cerg już cię nie csłoni. 
Laverdióre, ohoąc się prędzej załatwić, 
wyjął z kieszeni pistolet i chciał wypalić do 
Lorysa. Leoz ten wytrącił mu go zrąk szpadą. 
— Uoeiekajcie ! — wołał do Carthame a. 
Lecz dwaj republikanie, zamknąwszy drzwi 
za ostatnim towarzyszem, rzucili się na po- 


Przyda się. 

— Zbóju! Chcesz koniecznie śmierci z mo- 
jej ręki — krzyknął Lorys. 

— Zostałam ujęta, chcę iść do więzienia 
wraz z nimi — odparła Marcela z godnością, 
uśmiechając się do swoich towarzyszów nie- 
doli, aby im dodać otuchy. - 

— W drogę! — zakomenderował sierżant, 
który chciał jak najprędzej pozbyć się tej 
przykrej roboty. = *7 ` i | | 

Ustawiono czworo jeńców pumiędzy żoł- 
nierzami. Dziwnym trafem zostali rozdzieleni 
ła Marcela. } na dwie grupy: Lorys i Maroela szli na przo- 
Młodzieniec trzymał w povaj odległości po: dzie, Jan Chóne i Carthame z tyłu, oddzieleni 
lioyantów, wystraszonych jego walecznością, od tej pary dwoma szeregami żołnierzy. Poli- 
ona tymozasem otworzyła drzwiczki, ku którym ; 
Carthame i Jan Olóćao zmierzali. 

— Tędy panie de Lorys — krzyknęła. 


paluszkach, wyglądała przez wyso” 


cyanci kroczyli na końcu 
! Ruszono w pochód. Przez czas tych dłu- 
gieh zapasów, burze rozszalała się ną dobre, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


JAN LEWIŃSKI WE LWOWIE. | 
Piece kaflowe i kominki, kuchnie i wanny kapielowe. — Terrakota i majolika budowlana. — Płytki szamotowe na 
posadzki. — Rury szteingytowe. — Nasady na kominy. — Mączka szamotowa. — Glina ogniotrwała. — Gips prz- 


| żony miarki i płyty gipsowe na ścianki. — Cement i inne len budowlane. | RR la owt 
Do Przeglądu Na sprzedaż parcele pod wille i kamienice, oraz wille gotowe na Kastelówce we Lwowie. | łagodna, dostarcza od 56 litrów wewyÍ 
ah Fabryka dachówek maszynowych | bisle litr po 24 ct, ozerwone po % e 
przyjmuje ogłoszenia JANA LEWIŃSKRIEGO, Al. DOMASZEWICZA i Sp. ! ANESSE T m Keredykt Hertil, wiaściaal dób! 
wyłącznie NAPREW EA = iP Om ai dka SEA, i | Galicyjskie akc. Tow. handlowe m Saach wur fensifis w JJ 
achówkiffrancuskie prasowane, szwajcarskie ciegnięte, nowy patent, nowe patentowane dachówki ozdobne, naturalne, à m ę aka a 1 
L PLOHN dymione i smołowe. £ Cegły dome i oni KAA Oegietiii osładziac( 8 oróżnych profilach i kolorach. — Cegły | Lwów, Jagiellońska l 3 
biuro dzienników i | do płaskich sklepień stropowych patentu PENS: Eae, = a cm. m ge e żądanie. li dostarcza do wszystkich staoyi kolejowych węgle z piər- CONGO Nr. I. 
ogłoszeń, ni. Karols l Te uo 2 zli boa zoo 0 wow ip „> | wszorzędnych kopalń dla gorzelń, młynów, browarów, lo- ZNAKOMITA HERBATA 
Ludwika 9. 3 pokoje, nyża i kuchnia. Wagilewi| .- a SN n > wia komobil eto. po najumiarkowańszych cenach. i z 
Ogloszenia do wszystkich cza & O We Lwowie odstawia na opał mieszkań węgla kostkowe pół kilo zł. 1'90 
pism najtaniej, owozy, wózki, > zo 4 y er salonowe płukane, najlepszej jakości, w workach plombo- poleca 


jakoteż używane 
Lwowie przy ul. Szpitalnej ). 28 po prsy- 
stępnych cenach, gwarantując za dobry 
ND A z A 
F TANGCUSKA zobowigzujea się udzielać 

lekcyi w katolickim domu za mieszka- 
nie i utrzymanie, jednakowoż popołudnie 
zd a wolne. Zgłoszenia poste restan-| 
te , F 


wanych po 50 kilo. ! 
Dla klasztorów i zakładów dobroczynnych cany 
wyjątkowe. 


Drobne ogłoszenia tylko | 
za gotówkę. 


| SZCZURY I MYSZYJ 


„100 lat istniejący skład herbaty 


FRYDERYKA OGHUBU THA 


fae 

Lwów, Rynek 1. 45. I : 

Qorniki na żądanie. 0 
Opakowania nie zaliczam. 


Manaya FUTE 


ma ta ma czai 


LESZCZAŃSKI w PILZNIE. 


(Kolebka Pilznera). 


"PILŻNER WYSZYNKÓWY — SCHANKBIER 


pars a w oz 


ŻOŁĄDŹ vedle 
zdrową do siawu po 4 zł. za korzec ldz; 
|j sprzedaje zarzą1 dóbr w Nadybach po- 


K A LE N D A RZE: czta i kołej Nadyby-Wojutycze. A łą i 
kwa, = M + ta gt rwiarzęt dwazowych | jest już na składzie, Również | Oy; 
Powszech, Wim ma anea | | pIZNER ROSPORTOWYB R | R SARKIEWIA KE 
„zart, który nie potrzebuje żadnych dalszych zaleceń. przeniesiony został na I-sze pią ft 


JAN MICHNIK 
W BOCHNI. -= 


Wiener Bote, 
Fliegende Bidtter, 
Punsch Kalender, 
jakoteż wszelkie inne zwłaszcza I 
kieszomkowe i ścienne 
poleca P. T. Publicznuści najstarsze 
blure dzienników i ogłoszeń 


tro w tym samym domu, wchódją 
od ulicy Krzywej I. 9, obok banku'fy_ 
| Hipotecznego we Lwowie, Pole” Mali 
ca wè wszystkich rodzajachfk 
Futra po zniżonej cenie 
dlatego że nie na froncie. 


„Prosimy tylko zwracać uwagę na 


M REŻ 
Marke ochronna B. B. 
Wysyłka w oryginalnych beczkach od 25 litrów, w ory- 
ginalnych butelkach od 25 butelek począwszy. 
W MIEJSCU bezpłatna dostawa od 10 bu- 
telek począwszy. 


| 57 


lat istniejący 


handel sukna 
i towarów wełnianych 


I 


ù 
5 


OJ WYSTAWA OGÓLNA 


LUDWIKA PLOHNA 


Lwów ul. Karola Ludwika liczba 9. 


Lwi s gai ara 
IOGO ii aa na sprzeda, Za 


rząd dóbr Nowe Sioło p. Kulików. 


ery wyhorewe 5-letnie sztamcwe i 
karły po 40 ct. Kasztany i pigwy po. 
30. Węgierki po 20 i Bukiety poleca 
Schmidt. Stanisławów, ul. Halicka. | 


o sprzedania lub vy zierzawienia) 

bardzo tanio majątek ziemski, bl'- 
ako Lwowa obszaru 70V morgów, Adwokat 
Błażejowski, Lwów. 

Łózka żelazne 
skladane, po zł. 550, z bokami, orzechowo 
lakierowane po zł. 12, 14, 16, 18, 20 iwy- 
żej. Materace druciane po zł. 12350, Łó- 
żeczka dziecinne po zł. 12, 14, 16, 18 poleca 
Piotr Uhrząałowaki, hazdel żelazny 
we Lwowie, plac Kapitulsy 1. 1. (naprze- 

ciw Katedry). 


Marty z podobizną 
Dra MCLLERA 
zmarłego z powodu dżnmy 
do nabycia 
w biurze Plohna uł. Karola Ludwika. 


[jrone panna w krawieczyżnie 
damskiej i dziecinnej poszukuje mtej- 
sca w prywatnych tomach. Marya Schum- 
mer, ul Sw. Wojciecha Nr. 6 A. 
pokoje, przedpokój, kuchnia, ssiżar- 
nia, nl. Dłngosza 7, Jeden pokćj 
kawalerski, tamie. 


[rzad pocztowy w Krechowie gosza- 
kuje ekspedytorki. Zgłoszenia tamże. 
i ampa czteroramieara tanio do 3prse- 
L dania. Zyblikiewicza £9, piąto. 
awe see Bowy uniform urzędnika 
dyrekcyi skarbu zaraz do sprzedania. 
Blżsra wiadomość ul. Gródecka 26, I piş- 
tro. II schody, drzwi 21. 


kary korespondencyjne „Typy 
ludowe” wykonane prawdziwia arty- 
stycznie przez zakład fotograficzny Edwar- 
da Schillera są do nabycia pojedynczo i 
hartownie (dla odwinedcjncyh po 
cenach hurtownych) w składzie —— 
aparatów fotograficznych Ludwika Feigla 
we Lwowie, pasaż Hausmanna 8. Do Ra-| 

cła w binrze dzienników Ludwika Płohna 
ml. Karola Ladwika L 9. 


Gorsety 
Wzór dla kupców na żądanie darmo. 


| i| prawdziwe francuskie, fason 

[2 krów i lo wołków młodych |Mme Wels. kolor popielaty i 

> yeh b dub wysasa jest || biały, prawdziwe fiszbony. Ceny 
sprzedania. Zgłoszenia jmuje Za- "Miye 

rzy dóbr Myślatycze p. E ii i fabryczne zł. 7 50 i 10:50 poleca 


Nhmiein_ kilkoletniego okote |GÓrSKI i Szydłowski 


20 cetmn. można tanio nabyć. Zgło- i 
Lwów plac Margacki 8 


szenia przyjmuje Zarząd folwarku Brow- 
szczyzna p. Mościska. | 
polowy obznajomiony dobrze z HOSpO>|_ — SZ ZŚCCCCCCC SSS LCD 
powa s wal potrzebny zaras. d | Ja ? 
szenia pisemne 5.5 1 iu- LĄ l Í ( p 
raaenia pisemne pod € s. Lwow, biu | |BODIGIWO ŻaggÓW pod Czamg | 
ion, Dwie dnże ssafy mahoniowe, (0. p. Zassów, aiacya kolel I telegrafczna 
= damaski stoiiczek ant k,  siarofrancuski|Czarna) ronsyła od 15 października 


a CO sprzedania ul. Sykstuska 29, — SADZONKI leśne, DRZEWKA 


ctwo wykluczone. 
6 ry dawa, Pól kilo 76 ct. „Byrynaz' parkowe, KRZEWY i ROSŁINYŃ 
P Lwów, pnące. Oxazik odwrotas pocztą oplatale. 


JAN WALLACH i SYN 


Lwów Rynek 33 
polaca się. 
Na I-em piątrze 
Skład sukna na 
KONFĘEKCYE DAMSKIE. 


ate? S 
» 4 KOT 


| | 


Pierścionki 
zaręczynowe, obrączki 
szpilki ślubne, srebro stoło- 
we (urzędownie oschowane) 
kompletne wyprawy w kasei- 
kack oraz waselkie biżaterye 
poleca Jan Jarzyna 
jubiler, Lwów, Hotel 
Kuropejaki 


6 a 
ALE ~ 
1 - 


OT 


a 
a że do osia 
polecamy te, 


|" 6 Założony w r. 188535 "wę 


jest jedynem źródłem do nabycia prawdziwej i 


wschodnich I Innych, obsych I krajowych 
dywanów, portyer, firanek, chodników I 


„mf 


der na konie, -- 
ZN ne. Ulgi w spłatach wedle umowy. Uprasza się 
i opłatnfe. Listy adresować należy: Skład dywa- 
Grof Keglevich Istvan utd. 


ot” arta przez cały dzień, w nocy zać przy oświe- 
| OWBOCOZZAWY każdego, kto coś zakupić pragn'e, by wprzód o- 
RAZ: - EINS gf nów „Au Louvre“ Lwów, Sykstaska |. 6. (pasaż 
Przyp: minamy, że przeriw wszelkim chorobom 
gnięcia tego celu uznaną jest (ylko dobra marka za odpowiednia, wię: 
(hr. Btefena Keglevich nast.) 


tleniu elektrycznem, Wstep wolny Zdumiewajsco 
tanie ceny są na wszystkich towarach uwidocznio- 
bejrraż te wystawę. Na prowincyę cenniki darmo 

ESAE EEE Hausmanna). 
zaraźliwym najlepszym Środkiem "M 

. echronvym jost 
wielokrotnie tylko honorowy mi dyplomami Odzoaczaze, a Raj- 
(bardziej rozpowszechniane wyroby najstarszej firmy 
której marki >, xÆ, >kokok, Extra, kkk I V. 8. 0. 

wszędzie są do nabycia. 


Pierwszy galicyjski skład nafty niezapalnej 


J. Wiktora i Spółki w Przemyślu 


róg ulicy Franciszkańskiej 
bezpiecznej 


NAFTY NEEZAPALNEJ 


po cenach ściśle fabrycznych. 


Zamówionąg nafte wysyłamy codziennie w beczkach, speczalnych batlach lub kamion- 


ach de wsaystkich stacyi kolejowych. 


Z powodu bardzo licznych dziennych wysyłek, prosimy 
o wczesne zamówienia, by uniknąć zwłokę. 


P. T. Zarządcom dóbr, fabryk ltd. udzielamy przy stałym odblorze 


nadto rabat. 


GALICYJSKI 


BANK KREDYTOWY 


przyjmuje wkładki 


-l 


„na ' 
|--SL18 żeoczJ=E1l 


i oprocentowuje takowe 
0 a s 
4»), rocznie. 


Papier « fabryki Fijałkowakich w Białej. 


DLA PROWIECY! opust akcyzy. 
Opakowanie darmo. Cenniki franco. 


Wszelkich wyjaśnień udziela i zamówienia wykonuje tylko: 
Kantor Pilzueńskiego 
Browaru Mieszczańskiego 


Lwów, Pasaż Mlausmana, Telefonu l. 310. 


|Fubryka maszyn, kotów pero- 
wych i aparatów miedzianych. 
odiewarnią Żelaza i metali 
zatrudwia 400 robotaik ów 
w Otynti 
między Stanisławowem a Kołomyją 


Kompletne urządzenia go- 
rzelni i browarów : Kotły pa- 


Ms magna TPA AŹ TE i 11m O M 


"x 4 
S 


' 
IV 

; ”% 

| = 


| 


ki, sztance i szlifiarki do pił wózki 
do transportu ra 

kloców itd. PA oaz 
Dla kopal- | 


mictwą i 
przemysłu 
i akumobilowe, MAsZJAŞJ PALUW2, ARIE EYE ra 
kich wierceń kwacakkiago / HR m Hoża 1 dla MARAN 
BL:?Y. 

_ Pieny Í kosztorysy darmo. 

W ezelśste rekonstruśkscye i na- 
, prawy jak najtaniej, 
| Ceny umiarkowane, 
ROKOKA G 


BANIE 


d 


Ubezpieczeń i Przemysłu 


przeprowadził swe biura do domu nafto- 
wego przy ulicy Chorążczyzny 


t 
l 


|. 


| | 7 
Józei Schuster | 
wyłączny skład = 
i pracownia M 
kołder i materaców 


Uta 
we Lwowie, Kapernika 5. 


“Yat 
w 
pita 
K 
Poniswat w wielu sklepach sprzedaja 
kołdry i materace jako moje jp 
oświadczam ke tu we Lsowie nie robił 
||dla adnego obcego sklepu, lecz sprze | 
|| daję własnego wyrobu kołiry i mata | 
race tylko u siebie we wlasnym skie 
i| pie przy al, Kopernika 1 5 Kołdry 
duża í na wełaie owczej od 850 w ka- 
żdej cenie do zł. 14. Xołdry atlnsows 
jedwabne, duże i na welnie owczej od 
zł. 10:50 począwszy. Materace czysto 
włosieane od zł. 13:50 w każdej canis 
do xl. 80, Poduszki włosienne i u pie” 
i| rza, prześcieradła, pos itp. Kto 
wiec na zimę potrzebuje dobrą, ciepła | 
kołdre lab materac, otrzyraa takowe | 
najtaniej wprost w mojej pracowni w 
Lwowie, ul. Koparnika ì. B pod firm4 | 
Józef Bchustier. 
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| 
wsz 


'Nowości w futrzanych to- 
"warach, kapeluszach, blu- 
zach, rękawiczkach, wek- 
nach, koronkach i wsiążkach 
po zadziwiająco niskich cenach. | 
„MAISON de NOUVEAUTES“ 
Madame Berta Fiedler. 
Lwów, pl. Kapitalny |. 3, 


4 


a OCEŃ 


śnych i 
krzewy | 
ozdobne | 


G dzonki 3 


ków z kultury lasowej pole 


i oi 
hszar dworski Borowna p. Bochnie' 
Cenziik odwrotną pocztą na żądanie. 
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